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= Ostateczna dymisya 


Praga. PAT. Czeskie biuro prasowe donosi: | 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady ministrów | 
uchwalono zgłosić dymisyę całego gabinelu, ! 
która została przyjętą przez prez. Masaryka. | 
Nowy rząd ma być utworzony, jak następuje: | 
Prezydent ministrów Svehla (republikanin), 
minister obrony narodowej Udrżal (repub.), ; 
min. spraw wewnętrznych Malypeter (republ.), | 
min. rolnictwa dr Hodża (republ.), min. opie- 
ki społecznej Habran  (soc.-dem.), minister 
oświaty Bechyne (soc.-dem,), minister robót | 
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gabinetu czeskiego. 


publicznych Srba (soc.-dem.), minister unifi- 
kacyi dr Ivan Markoviss (soc.-dem.), minister 
kolei żelaznych Stribrny (nar.-soc.), nuinister 
poczt Emil Franke (nar.-soc.), minister apro- 
wizącyi Tuczny (nar.-soc.), min. sprawiedliwo- 
ści Dolansky (ludowiec), min. zdrowia Szra- 
mek (ludowice), minister finansów dr Raszin 
(nar.-dem.), min. handlu Władysłąw Nowak 
(nar.-dem.), minister spraw zagranicznych dr 
Benesz, min. dla Słowaczyzny dr Kailay. 


Tadawalajacy przebieg wslęgnej konlerencyi w sprawie pokoju na Wychodzi 


Paryż. PAT. Według doniesienia Havasa 
| pierwsza konferencya pomiędzy generałami 
alianckimi a Ismet Paszą miała przebieg zada- 
„alający. Osiągnięto zasadnicze porozumienie 
odnośnie do juzetważnej części warunków po- 
stawionych przez generałów alianckich. 

Konstantynopol. PAT. Ctwierając konierencyę 
w Maudanii generał Harrington odczytał program 
prac konferencyi poczem Ismed basza  pdtwier- | 
dził, że rząd angorski akceptuje zasady wyrażone 
w nocie sojuszników. Następnie konferencya o- 
bradowała nad propozycyą generała Charpy do- 
tyczącą urządzenia adminisiracyi na terenie Tra- 
cyi. 

Konstantynopol. PAT. Ismet Pasza zażądał 
kontroli międzysojnszniczej w Tracyi i zrezy- 
guował z wprowadzenia administracyi turec- | 
kiej. Następnie zaproponował zaprowadzenie 
kordonu wojskowego  międzysojuszniczego 
wzdłuż linii Maricy. Poza Maricą miałaby być 
ustanowiona strofe noutrałna. Generałowie ko- 

licyjni oświadczyli, że wszystkie propozycye 
w kwestyaci i: uuiswacyjnych winny być 
zaaprobowane przez ich rządy. 


Wojska tureckie wytolały się ze strefy neutralne). 

Paryż. PAT. Havas donosi z Angory: Turec- 
cy komendanci wojskowi otrzymali; od prze- 
| łożonych władz rozkaz wycofania wojsk ture- 
_. ckich ze strefy neutralnej. Wobec tego nastą- 
piło dziś wycofanie kawaleryj tureckiej w od- 
cinku Dardaneli. 


Przed odpowiedzią Angory. 


Konstantynopol. PAT. Zgromadzenie narodowe 
w Angorze zwołane zostało na wczoraj przedpo- 
łudniem na nadzwyczajne posiedzenie celem zba- 
dania teksiu odpowiedzi na notę aliantów. 


„Brzekonywujące arqumeniy" Turków. 


my jest gotowych 70.000 żołnierzy frontowych i 
ACIC rezerw podjąć natychmiast walkę z Angli- 
kami, gdyby okazało się, że rokowania w Mudanii 
przybiorą niepomyślny dla Turków przebieg. 


Nowe iede dyplomatów sowieckich. 


dyn. (AW.) Angielskie ministeryum spraw 
anicznych otrzymało nową notę rządu sowie- 
ego w sprawie wschodniej, która zawierała 
eż energiczny protest przeciw blokadzie 
|. Jest to już trzecia z rzędu nota rządu so- 


| jedynie Venizelos 


Paryż. (AW.) Wedle doniesień Havasa ze Smyr- 


wieckiego wystosowana w tej sprawie do Anglii. 
otychezas jednak nie jest wiadomem, czy i jaką 
odpowiedź otrzymała Rosya na swoje żądania w 
sprawie udziału w konferencyi zwołanej przez 
Aliantów. 


Grecy przygotowują się. 

Ateny. PAT. Minister wojny zwrócił się do 
wszyslikie nieobj:tych mobilizacyą zdolnych do 
służby wojskowej obywateli, aby się zgłosiii pod 
broń w charakterze ochotników. 


$ Sagie UG RYGI : iabng r: ich 

venials watar towokyONSKÓW prerii. 

Paryż. (AW.) Jak się Petit Parisien dowiaduje 
przyjął grecki komitet rewoiucyjny warunki Ve- 
nizelosa posławione przez niego na wypadek ob- 
jęcia zastępstwa interesów greckich na Zachodzie. 
Między temi wymienioncmi warunkami znajduje 
się również żądanie uznania przez rząd grecki 
nieodwołalnych faktów ostatniej doby. 

Londyn. (AW.) Według oslatecznych depesz z 
Aten, przybiera antymonarchistyczny ruch znacz- 


nie na sile. W Londynie panuje przekonanie, że 
byłby w stanie przeszkodzić 
proklamowaniu Republiki. 


Bułgarzy za autonomią Tracyi. 


Sofia. PAT. Bułgarska Agencya telegraficzna 
komunikuje: Wiec narodowy zwołany tu wczoraj 
przez uchodźców z Tracyi zamienił się niebawem 
we wspaniałą manilestacyę narodową w czasie 
której kilka tysięcy osób nieustannymi oklaskami 
przerywało przemówienia. Wiec uchwalił rezolu- 
cyę domagającą się ustanowienia w Tracyi wscho- 
dniej i zachodniej rządów autonomicznych pod 
protektoratem Ligi narodów. 


2a pokojem. 


czasie midzy 40 a 15 października zwoła świa- 
'owy kongres na rzecz pokoju. Zrzeszenie za- 
mierza nadal kongresowi temu charakter mię- 
dzynarodowych demonstracyi za pokojem. 


Londyn. (AW) Havas donosi: przywódca ro- 
botników Artur Herdenson wygłosił na Zgro- 
madzeniu partyi robotniczej mowę, w której 
czynił odpowiedzialnym rząd brytyjski za obe- 
cne położenie na Wschodzie i oświadczył, że 
polityka, którą prowadzi teraz Wielka Bryta- 
nia, jest sprzeczna z duchem noty wystosowa- 
nej przez aliantów do Kemala Parzy, 


Kraków, sobota 7 paździereika 1922. 
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O prezydenta Rzeszy niemieckiej. 

Berlin. (AW.) Dzisiaj odbyły się narady wiron- 
nictw parlamentarnych w sprawie ustalenia ter: 
minu wyboru prezydenta Rzeszy. O przebiegu tej 
narady krążą dwie pogłoski: 1) że Reichstag u- 
stali ten termin w ciągu najbliższych dni paździer= 
nika, 2) że demokraci wystąpili z 'wnioskiem po- 
zostawienia dotychczasowego prezydenta KRberią 
na stanowisku jeszcze przez dwa lata. Ten osta- 
tni wniosek ma podobno zapewnioną większość, 

——e— 


kodam wirid sotyalistów włoskich 


Rzym. PAT. Klęska partyi socyalistycznej 
jest zupełna. Głosowanie ujawniło, że nawet 
już przed kongresem partya liczyła tylko 79 
tysięcy zwolenników, i 

Rzym. V1. Po dokonaniu rozłamu maksy= 
maliści obradowali oddzielnie, oddzielnie zaś 
„radowali unitaryści czyli zjednoczeni socya= 
liści i koiiaboracyoniści, którzy łącznie ukon- 
stytuowali się w nową, Zjednoczoną włoską 
partyę socyalistyczną. Maksymaliści 
jem posiedzeniu postanowili przyłączyć się bez 
wszelkich zastrzeżeń do III międzynxwodówki 
w Moskwie, oraz skasować wszystkie dziennie 
ki partyjne z wyjątkiem „Avanti“, Zjednocze» 
ni socyaliści wybrali jako swój organ „La 
Giustizia” wychodz rog w Mediolanie, zaś sie= 
dzibą partyi ma być Rzym. 


Taawa rozłam w amsierdamskiej międzynarodówte, 


Chrystyania. PAT. Naczelny komitet federa= 
cyi syndykatów roboiniczych postanowił 6Ż 
głosami przeciwko 15 wycofać się z międzyna= 
rodówki amsterdamskiej oraz wysłać w celach 
informacyjnych dwóch delegatów na między” 

rodowy kongres czerwonych syndykatów w; 
Moskwie. Stanowisko federacyi wobec tego 
kongresu ustalone zostanie przez kongres na- 
rodowy w r. 1923. 


- 


O zbliżenie Francyi z sowietami. 


Moskwa. (AW) Przebywający w Rosyi mer 
Lionu Herriot pertraktuje obecnie z rządem 
ukraińskimi celem rozszerzenia wyniku swoich. 
rokowań z Moskwą również na Ukrainę, Celem 
dalszych pertraktacyi jest odbudowa ukraiń- 
skiego przemysłu cukrowniczego i sprawa 
udzielenia daleko idących koncesyi francuskim 
przemysłowcom cukrowyrm. 


Trudności polsko-gdańskie. 


Gdańsk. PAT. Gdańsk i Polska wniosły sprze- 
ciw przeciwko orzeczeniu wysokiego komisarza 
Ligi narodów z dnia 24-go września br. dotyczą: 


—E nna 


Fiasko strejka właścicieli domów we Wiednin. 


Wiedeń. (AW) Projektowany na dzisiaj 
strejk właścicieli domów nie przyszedł nigdzie 
do skutku, wszystkie domy były otwarte a klat- 
ki schodowe oświecone, tylko w dalszych ob- 
wodach miasta przyszło do nieznacznych wj 
kroczeń, w których interweniowała policya. = 
Gmina miasta Wiednia przedsięwzieła wszysk= 
kie kroki, by unieszkodliwić strejk, 
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Kraków, 6 października 

- (is) W dniu dzisiejszym upływa ostatni ter- 
-min zgłoszenia list kandydatów do wyborów 
na Sejm i do Senatu. Jutro już społeczeństwo 
żydowskie na ziemiach Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wstąpi w szranki właściwej walki wy- 
borczej po to, by wywalczyć dła siebie godne 
przedstawicielstwo w ciałach ustławodawczych, 
przedstawicielstwo, które zdolne będzie reali- 
zować dwa cele polityki narodowo-żydowskiej: 
wzmocnienie politycznych, gospodarczych i 
mlturalnych warunków bytu spoleczeństiwa 
xydowskiego w ramach potęgi państwa pol- 
skiego i stworzenie pomiędzy gospodarczym 
narodem tego państwa tj. narodem polskim a 
narodem żydowskim atmosfery zupełnej syne 
tezy, pełnej harmonii w pracy państwowej, 
fak, by w tej dziedzinie znikło z nomenklatu- 
ry politycznej pojęcie „stron“ o sprzecznych 
Jakoby interesach. :- 

Są to cele nie łatwe do osiągnięcia. Zbliża- 
„mło się do nich wymaga bowiem godnej, du- 
„mnej, zwartej a przytem pełnej umiaru siły 
po stronie narodu żydowskiego i utorowa::ia 
mobie drogi nie tylko du mózgów ile przede- 
wazystkiem do serc polskich. Ta druga wia- 
„śnie okoliczność, którą nazwaćby można mo- 
mmentem psychicznym w walce politycznej, 
„sprawia, że droga, na której stronnictwo syo- 
mistyczne przed czterema laty zatknęło sztan- 
dar narodowy, przemienia się w drogę cierni- 
stą, pelną wyboi, mogących niejednego odstra- 
szyć i zniechęcić. Droga bowiem do serc pol- 
skich, pełnych dzisiaj niekrytycznej, bo ży- 
„wiołowej, uczuciowej niechęci do spoleczeń- 
stwa żydowskiego jest tem trudniejszą, ile że 
umysly polskie błędnie odczuwają wzinocnie- 
mie się samopoczucia żydowskiego, jednocze- 
nie się społeczeństwa żydowskiego jako objaw 
przeciw sobie zwrócony, podczas gdy w rze- 
czywistości dojrzewanie polityczne narcdu ży- 
dowskicgo jest właśnie nieodzownym warun- 
kiem utorowania drogi do niezamąconej, twór- 
zzej współpracy z narodem polskim. 


Konstruowanie przeciwieństwa nie jest, jax | 


przyszłość, oby najrychlejsza wykaże, 
kiem istotnej sprzeczności celów, ale właśnie 
objawem niechęci uczuciowej, która dla tem 
silniejszego ulundowania swej chwiejnej pod- 
stawy dobudowywuje sobie argumentacyę ro- 
zumową ad hcc skontruowaną za pomocą szo- 
winistycznego, antydemokratycznego i w grun 
cie rzeczy — by to przyznać trzeba się wyzwo 


lié z kręgu nienawiści —  antypaństwowego 
sposobu miyślenia. Destrukcya gospodarcza 


Polski np. nie jest niczem innem jak właśnie 
wynikiem takich kasel, jakim holduje „Roz- 
wój'. „Rozwój“ tego naturalnie nie przyzna, 
ale wyniki jego pracy świadczą o tem wymow- 
nie. 

Wynika siąd, że pierwszym i najgłówniej - 
szym celem polityki narodowo-żydowskiej jest 
przełamanie psychicznego oporu społeczeństwa 
polskiego w stosunku do mniejszości narodo- 
wych tego państwa. a w szczególności do maiej 
szości żydowskiej. 

Powiadamy -- w szczególności, bo podkve- 
ślenie to oparte jest na zjawiskach życiowych. 
To szczególnie negatywne stanowisko narodu 
połskiego (przynajmniej jego większości) w 
stosunku do nas jest objawem, nad którym 
społeczesiwo żydowskie zastanowić się win- 
no właśnie dzisiaj, w dniu rozpoczęcia właści- 
wej walki wyborczej. 

Plynie ono stąd, że polityka narodowo-ży- 
dowska jest ruchem stosunkowo młodym, tem 
niechętniej obserwowanym, ile że umysłowość 
polska (jak zresztą i innych narodów) bardziej 
lub mniej oswojona z tradycyą polityki asy- 


wyni- ! 


milatorskiej wśród Żydów ciągle jeszcze przy- | 
kładać pragnie do nas miarę dawną, jaką sto- | 


sowała do powolnej, poczucia godności osobi- 
stej pozbawionej asymiłacyi (zaletę tę przyzna- 
je w cichości ducha asymiłantom każdy Po- 
lak) i do dawnej, ciemnej, przez asymilacyę 


NOWY DZIENNIK 
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skorumpowanej i zdeprawowanej orlodoksyi. 

Dla umysłu polskiego było to rzeczą tak 
naturalną, że oriodoksya na wieki wieków od- 
grywać będzie rolę kupnego, tchórzliwego naj- 
mity i helotv, że nawet dziś, gdy już tak wiele 
zmieniło się w umysłowości żydowskiej, po- 
ważni i oapowiedzialni mężowie stanu chwy- 
tają się takich środków wobec tego odłamu 
żydostwa, jakim za śp. czasów  austrvachich 
chwytali się starostowie galicyjscy. 

A środków tych chwytają się tylko w slo- 
sunku do społeczeństwa żydowskiego, bo lekce- 
ważenie nas, naszej godności narodowej wrosło 
w krew tych panów dzięki temu, że asymi- 
łacya przez dziesiątki łat wpoiła w spoieczeń- 
stwo polskie wiarę w to, że wystarczy kiwnąć 
na Żyda, by zdradził swe spolaczeńsiwo, by 
opiwał swój naród, podeptał swoją godność 
osobistą -i narodową. 

Asymilanci przyzwyczaili społeczeństwo pol- 
skie do tego, by wierzyło, że wystarczy we- 
zwać pierwszego lepszego rabina przed obli- 


cze i majestat prezydenta ministrów, tego lub ! 


owego wojewody luh nawet pana starosty, ka- 
zać mu stanąć na „Baczność” į odzomendero- 


wać go — do zdzady wiasi:ego społeczeństwa! | 


Wcebec reprezentanta czy członka innej naro- 
dow:eści nie pozwołonoby sobie na taki krok 
lekceważenia i poniżenia, nie wobec nas Ży- 
dów — to co innego! Wszak panom tym wiel- 
kim i malnczzim cięgle się zdaje, że dzisiejszy 
naród żydowski — to dawna trzoda starościń- 
ska! 

I oto w świetle tego faktu jak pod blyskawi- 
cą staje w całej jaskrawości szczególny stosu- 
nek mentalności tych panów do naszego spo- 
łeczeństwa. 

Na taką obelgę musimy dać godną odpo- 
wiedź! Bardzo nam dobrze wiadomo, że w pe- 
vaseh apzstssasuiseh nrzynłewesziowej, tu 
w naszym grodzie, a także po innych miastach 
antyszambrują kepri i przedajii 
żydowscy, o skulonym karku i niewolniczej 
duszy, którzy jak ongi Ezaw za miskę socze- 
wicy chcą sprzedać prawa narodu naszego do 
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Narady w sprawie 


Warszawa, (M) Dzisiaj przybyli do Warsza- 
wy wojewodowie: lwowski p. Grabowski, tar- 
nopolski Olpiński i stanisławowski Jurystow- 


Nr. 206 
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własnej, samodzielnej 
tyki. 

Ale gorzko się rozczarują tak kusiciele jak 
| nędzne ich ofiary. 

Pierwsi przekonają się rychło, że nic wolno 
frymarczyć naszem mieniem, że na nic się nie 
zdadzą przynęty bogini Circe, bo z gruntu 
zmieniły się czasy. Odpowiedzalni i rozumnł 
reprezenianci grup polskich lub władzy rzą- 
dowej muszą się z tem pogodzić, że mają przed 
sobą dojrzałe i dziś, jak nigdy dotąd zjedno- 
czone społeczeństwo żydowskie, które pragnie 
harmonii, ale otwartej, jawnej, godnej od ludu 
do ludu. Przesonają się wkrótce kusiciele, ża 
konszachtami kupili tylko zdrajców — i tylko 
ich, a nie społeczeńsiwo żydowskie. Kupić zaś 
jednego lub dziesięciu zdrajców nie trudno, 

A społeczeństwo żydowskie po imieniu poda 
tych nielicznych sprzedawczyków do wiado- 
mości publicznej, by im tem łatwiej można 
było zgoiować los, jaki po wsze czasy gotowa= 
no — zurajcom. 

Blok stronnictw żydowskich obejmujący sila 
ne stronnictwo syonistyczne, obie wielkie par- 
tye ortodoksyjne „Szlome Emune“ i „Mizra< 
chi”, jatoteż radykalną ludową frakcyę syoni- 
styczną „Iliiachddh" i odłamy innych ugru- 
nowań, slowem dziewięć dziesiątych narodu 
żydowskiego, blox ten, świadomy swej polityki, 
jawnej i godnej, narodowo-żydowskiej i twór 
czej dla idei państya polskiego unieszkodliwi 
wsawsikie te bańbiące konszachty zdegenero- 
wanych synów naszego społeczeństwa na tere- 
nie calego państwa, gdziekolwiek się pojawią 
i tam, gdzie względy techniczne stworzyły koo 
peracyc reniejsześci żydowskiej z innemi mniej 
sześciami i tam, gdzie te same względy umo- 
żlejają samodzielna akcyę narodu żydow- 
skiego. 

Pragniemy dziś już przekonać słowem kusi= 
cicli, choćhy nimi byli pan prezydent mini- 


,strów, albo ten lub ów wojewoda, że kuszenie 
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zalracency 


uajgorszych jednostek jakiegokolwiek narodu, 
nie prząnosi siawy mądrości politycznej męża 
stanu, bo jest: primo — niegodneg* poważnego 


! i rozunmego pelityka, a secundo — bezcelowe. 


Droga bowiem do społeczeństwa żydowskie- 


go prowadzi już dzisiaj tylko przez jego legi- 
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wmewsnych veprezcnlantów a nie przez — 


zdrajców. 
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Galicy! wschodniej. 
tej części Malopolski Wschodniej. Odbędą oni 


dłuższą konferencyę z ministrerm spraw wew- 
nętrznych Kamieńskim. 


Warszawa. (M) Ministeryum skarbu przy- 
gotowuje projekt zmiany dotychczasowego po- 
datku przemysłowego w ten sposób, że podatek 
przedsię- 


biorstw przemysłowych, lecz od obzotu. Wy- 
sokść podatku wynosić ma około 2 procent. o- 
brotu. 


o r e 
Ruch wyborczy na Wileńszczyźnie 
Wilno. (AW) Na liście Centrum okręgu 
święciańskiego kandydować będzie były pre- 
zydent ministrów Ponikowski, w okręgu zaś 
wileńskim Centrum listy nie zgłosi. Chrześci- 
jański Związek jedności narodowej na liście 
sandydatów do sejmu w okręgu wileńskim 
postawi na pierwszem miejscu bylego posła 
Zwierzyńskiego, w okręgu święciańskim nato- 
miast powyższy Związek własnej listy nie zgła 
sza. PPS w okręgu wyborczym wiłeńskim zgła- 
sza listę z p. Stanisławem Pławskim na czele. 

W okręgu święciańskim PPS listy nie zgłosi. 


BA. P, R. w Lodzi, 


Łódź. (AW.) W dniu wczorajszym pełaomocni- 
cy NPR. złożyli na ręce prezesa komisyi okręgo- 
wej listy kandydatów miasta Łodzi. Na pierw- 
szem miejscu umieszczeni zostali posłowie: Lud- 
wik Waszkiewicz i Walenty Michalak oraz 11 


| 


innych nazwisk. Na liście kandydatów do senatu 


na pierwszem miejscu figuruje inżynier woje- 
wódzki dr. Eicsler lekarz z Pabianic i pięć innych 
nazwisk, 


iroędowanie aaltalotów: komunistycznych. 


Warszawa. (AW) W Radomiu policya are- 
s:iowala członków organizacyi komunistycz- 
nej, która pod firmą komitetu wyborczego 
Związku proletaryatu miast i wsi uprawiała 
agitacyę przeciw państwu polskiemu, 


pny m 


Przebięa rokowań połska-japońckich 


Warszawa. (AW) Prowadzone obecnie w 
Warszawie wstępne rokowania o zawarcie u- 
kladu polsko-japońskiego są już na ukończe= 
niu. W sobotę 8 bm. rozpocząć się mają w tej 
sprawie ścisłe narady. Rokowania polsko-ja= 
pońskie potrwają zaledwie parę dni. 
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we Lwowie Zjazd syońskiej młodzieży 
akademickiej studyującej na wyższych u- 
czełniach polskich. Wobec ogromnege za- 
interesowania, jakie Zjazd ten budzi w 
kołach młodzieży i społeczeństwa żydow- 
skiego, wobec nadziei, jakie łączy z nim 
Organizacya syońska, wątpić nie należy, 
że poniżej zamieszczone uwagi znajdą 
odpowiednie echo. — Red. 

Za kilku dni zjadą się we Lwowie delegaci 
ayońskich związków i organiżacyi akademickich. 
Młodzież syońska wszystkich wyższych uczelni 
polskich wyśle na Zjazd swych reprezentantów. 
Bogaty porządek dzienny wyczerpać ma proble- 
my reorganizacyi towarzystw i związków ideo- 
wych i zawodowych, dokonać przeglądu sił i u- 
stalić wytyczne ideowe dla dalszej pracy. Obok 
referatów dla spraw kulturalnych i palestyńskich 
omawianym będzie stosunek młodzieży żydow- 
skiej do młodzicży innych narodowości, kształcą- 
cej się na wyższych uczelniach polskich. 

Zjazd czeka ogrom zadań, obowiązków i odpo- 
wiedzialności. W obecnym momencie dziejowym 
żydostwa z natury rzeczy obowiązki młodzieży 
żydowsłkiej są osobliwie wielkie. W przełomowej 

chwili dla nuredu zjeżdża się miodzież żydow- 
ska, ażeby zdeklarować wobec siebie samej 1 wo- 
„bec całego narodu swą wolę do urzeczywistnie 
nia tego, co wypiywa z nadania mandatu. Star- 
sze pokolenie przedowników sycńskich dało nam 
program bazylejski. Kongresy Keren Kajemeli, 
San Remo, Kercn Hajescd i mandat palestyński. 
Zróżnicowanie ideowe. naszej młodzieży niejedno 
z tych wielkich poczynań w dziele naszego odro- 
dzenia przez swój pryzmat patrzenia skrytyko- 
walo, ale wielkości dzicia nie pomniejszyło In- 
żynierowie i lechnicy syonizmu dokonali swego. 
Naród czeka robotników i wykonawców nakre- 
ślonych planów. Od młodzieży naszej dziś załeży 
niemal wszystko. Jedynie ramię robotnika i in- 
teligenta żydowskiego przekreślić może epcze 
Gwułysiącleci, w których byśmy wspomnieniem 
historyi Pierwszy rozdział pozytywnej pracy 
przed dwoma laty rozpoczęła nasza młodzież. A- 
wangarda naszych pionierów szomrów-chałucó:*, 
zajęła już pierwsze pczycye w Palestynie. Od tal- 
szego uktywizmu naszej młodzieży zależy, czy 
się nie powiórzy tragizm związku Achad Haama 
Bne Mosze” i „Bilu”. 
Mlodzież nasza jedna: nie ocknęła się jeszcze 
o z ciężkiego snu powojennego. Nie zbudzili sie 
jeszcze ci, klórych do snu ukołysały ciężkie przej- 
ścia wojny światowej. Kroczą po nowych drogach 
ei, którym Alma mater zamknęła swe padwcic, 


zmuszając Go inncgo rozwiązania swej przys :ło- 
' ści, niż droga sludyów. Wiclkie przesilenie cko 


| ao 


[ton swótiej uła 


W dnach 10 i 11 bm. obradować będzie | 
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EUGENIUSZ HOEFLICH 


'_ GAZA. 


Wad il Kelt jest ładniejszy od baśni i bajecz- 

niejszy nad wszystko życie. 

Ruszyliśmy nie przeczuwając niczego, jak się 
wychodzi, kiedy się zachciewa zobaczyć coś no- 
wego, bez określonago celu, a tylko za wewnę- 
trznym pędem szukania. Nieprzygotowani zatem 
na przeżycie czegoś niezwykłego, opuszczaliśmy 
codzienne piękno Jerozolimy, i wkraczaliśmy na 


drogę wiodącą wzdłuż, do Jerycha. Góry się nie | 


zmieniły, ludzie ci sami, co ostatnim razem. ogró:l 
Gethsemane leżał jeszcze zaprószony i zanadto 
blizsi gościńca, żeby być cudem, ale my przeży- 

i waliśmy od nowa wszystko już nieraz widziane, 
bo nigdy się nie zatrze, ani spowszednieje, do cze- 
go zbliżamy się pokorą krwi. Nigdy nie zaznałem 
tam, w kraju tęsknoty niechęci, jaką uczuwam, 
idac trżeci raz europejską ulicą, albo gdy pono- 
wanie spotykam obojętną mi osobę. 


i Krzykliwie leży słoúce na żółtym kamieniu gór, 
l przeraźliwie wbrzmiewa jedne w drugie, żółte 


odcienia barw krajobrazu, a poprzez niezmierzo- 
ne tumany kurzu, wyrzucanego przez cwałujące 
„nik, wrzynamy się w drogę, której niewielkie 
wzniesienia nie mogą zatrzeć ciągłego jej spadu. 


Aufzei- 
nie ry- 


*) „Der Weg in d. Land". Palaestinens. 
chnungen. R. Łówit, 1918. — Książeczka 
suje wyczerpującego obrazu Palestyny, ani jej 
gospodarczej możliwości, ale jest raczej cząstką 
osobistych przeżyć i spostrzeżeń gorąco kochają- 

cego kraj ten Młodożyda, który w Żarliwem prze- 
E iu się myślą wszechazyatyzmu, podjąć usiluje 
ę przeciwko odbarwianiu Wschodu przez Za- 
chcący w nim mieć piłkę swych  wieczy- 
h zamysłów. (Prz. tł). 
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cin akademickiej, 


noiniczne do reszty zdziesiąłkowało szeregi akty- 
wzych pracowników z kół imłodzieży. Bierność 
i apatya polączyla seki. Sołidarna niemal stała 
się w pewnych miastach uniwersyteckich ta bier- 
ność, uniemożliwiając przebudzenie naszych „spią: 
cych rycerzy”. 

Młodzicż wszyslkich narodów przeszła i prze 
chodzi te same wstrząśnienia, a jednak pracuje 
dla swych idei, niejedńokrotnie z bronia w ręku. 
Nie zapoznajemy różnicy między młodzieżą, która 
żyje i rozwijać się może na własnej ziemi, a sy- 
nami narodu, który dopiero ojczyznę zdobywa. 

Są jednak momenta wspólne dla młodzieży 
wszysikich narodów. Wielka wola do urzeczywi- 
sinienia swych pragnień narodowych i społecz- 
nych łączy zwyczajnie wszędzie wszystkich w do- 
niosłych momentach dziejowych. 

Należy tylko 'nieć ideę. Idee kierownicze na- 
szej młodzieży nie zawsze pochodziiy że źródeł 
zdrowego poznawania. W epokach wielkich 
wsirząśnień młodzież chętnie grawituje ku ab- 
sirakcyjuy:n rozwiązaniom swej własnej jaźni i 
; wego stosunku do darodu. W pierwszym okresie 
rczwoja naszej świadomści narodowej dokona- 
nego przez syonizm młodzież sięgała do materya- 
lizmu dziejowego Marksa, ;szukaiąc równocześnie 
pewnych rozwiązań dla swej psychiki u Nietsche- 
go i Weiningera. Dzisiaj w okresie afirmacyi i 
spełnienia syonizmu, chętnie miodzieź analizuje 
siebie, gubiąc się na manowcach „nowej histo- 
ryzofii, filozofii postępu, a Fórsler i Hans Bliiher 
racją być fundameniem pod budowę wnętrza na- 
szego nowego pokolenia. 

Brak znajomości głębi proroków naszych i pra- 
starej kultury hebrajskiei, która na wszelkie po- 
chodne histeryczne daje odpowiedź, wstrząsa 
przewrażliwicną Guszę młodzieży naszej, wytwa- 
rzając wewnętrzne konflikty w szukaniu nowych 
dróg, negujac równocześnie zdolność do czynu 
narodowego. Islnieją pewne kategorye tradycyi 
narodowych, bez których naród żydowski rozwi- 
jać się nie może. Oswald Spengler w epokowem 
dziele swoim „Der Untergang des Abendlandes*, 
podkreśla wartość sił tradycyjnych narodu. Prze- 
ciwstawiając je wariościom, przypadkowo po- 
wslaiym w okrecie wstrząśnień dziejowych. Tyl- 
ko przsz zarowe Gzartke sę O naród żywy o uslo- 
Jonem obliczu historycznem, przez dobrze zrozu- 
miarą iraya jego, miośzież nasza okazać mo- 
że się dojrzałą w obecnej ważnej chwili naszych 
dziejów. 


Po wicikich dniach dziejowych wydarzeń, pozo. 
slala u mledzieży naszej lekka patyna ideologii, 
pozbawiona zdolności czynu. Idea niepoparta czy- 
nem jest frazescin. Cala młodzież żydowska jest 
dzisiaj w naszyca szeregach, ale te szeregi zorga- 
nizowane w poszczególnych zwigzkach i lowa- | 


sam uaa 


Aż po vielki Han‘), dohad Beduini dotrzeć mają 
w wojenisym pochodzie. Teraz jednak leżą przy. 
tem samcinem domostwie w kamiennej pustyni 
Juda wielblądy, objuczone zbożem, żują coś, a 
przewodniczący radzą nad tem, jak przemycić 
zboże do Jerozolimy, dokąd dowóz dziwną mlarą 
zakazany. (Wprowadza je, jak się to dzieje co- 
azień, inaczej wymariony juź dawno i marnie się | 
zagłodziło w tej wojnie wszystko co jeszcze żyje | 
w grodzie Dawida). Zabierają się. Leniwo po- 
dnoszą się zwierzęta, pórykując stają za przodu- 
jącą, zbiedzoną pętami, białą oślicą, na której sie- 
dzi zwietrzały Arab. Za nim pędzi żona, bodąca 
kijem oślicę (najczęściej pod ogon), bood niej za- 
leży szybkość pochodu. 

Szeroko biegnie gościniec między górami, aż go 


opuścić musimy. ko Wad il Kelt leży zdala od 
Grogi karawanowej, ukryty wśród gór pustyni. 


Do góry, na dół, wązkie ścieżynki, lub bezdroża, 
to znów znaki przybrzeźnej ścieżki, rażące i ja- 
skrawe słońce nad nami, ani śladu roślimnnosci, 
Zniknęły już dawno wielkie osty, które rosły 
miejscami koło Hanu, nie tylko piasck, kamień, a 
gdzieniegdzie wielbłądzie lajno, oznaka, że już 
przechodziły tędy żyjące istoty. 

Pystynia jest cichą. Nie jest to trapiąca cisza 
wielkiego pokoju, lasu, czy stepu: jest to cisza o- 
sobliwa, co dźwięczy, szumi, krzyczy, a czasem 
się piętrzy, jak krwawy poryk, szczególnie po 
nocach, pełnych tajemnic wyjących. Zaiste naju- 
roczystsza to cisza, którą wypała słońce w gła- 
zach, cisza tryskająca z absolulu, nieskończono- 
ści bliższa, niźli cokolwies w świecie. Ledwie sto 
kroków oddaleniśmy od drogi, za kopą pierwsze- | 
go pagórka, a już nas przejmuje głęhoka cz * 
dla wieczności. 

Zbiegamy niczmiernie stromo spadającą ściezy- 
ną towarzyszącą piaskowej ścianie i zziajani zbli- 


*) Arab. gospoda. 
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rzystwach akademickich nie ruszają się z mniej- 
sca. 

Przed pół rokiem odbył się zjazd młodzieży a- 
kademickiej tej połaci kraju, który reaktywow 
instytucyę H. A. Ż. (Histadrut Akademiim Zioni 
ustalił negatywne strony obecnego stanu, rzuca 
jac równocześnie zdrowe koncepcye przemiany. 

Najbliższy Zjazd będzie musiał na pierwsz 
miejscu ustalić jednolitość pracy w ramach Org 
nizacyi syońskiej, oraz podporządkować całą mio: 
dzież wielkim zadaniom naszym, P 

Przed naszą młodzieżą bowiem leżą obecnie ol- 
brzymie pola pracy. Programów procy jest za 
dużo. Jednostki i organizacye wejdą w siebie £ 
zrewidują swój stosunex do idei, a wynik będzie 
niewątpliwy na rzecz pracy istotnej i twórczej. 
Nadchodzi wielki czas czynów. Nie może dalej 
tak być, by tylko garstka „trzystu Gideuna* praa 
cowała w Erez Israel i w Galucie. Nie można 
czcić i kochać idei płatonicznie, Młodzież innych 
narodów umierała dla swych obowiązków maro 
dowych z bronią w ręku na barykadach rewolucyj a 
i w rowach strzeleckich, 

Nasza młodzież jest dzisiaj w tem szczęśliwszem 
położeniu, że już tylko przez pracę dla instytucył 
i celów Grganizacyi syóńskiej dopomódz może 
naszej myśli odrodzeniowej. Nadeszła godzana 
przemiany idei syońskiej w czyn narodowy Mło: 
dzież akademicka w takiej chwili stać się musi 
armią pracy narodowej! | J 

Lwów, w październiku. 


Henryk Feuerstein 


o 
— I. Zjazd delegatów org. akadem, sy6m 
studyujących na wyższych uczelniach polskich 


1922 (wtorek—środa). Miejsce spotkania ucze: 
stników w lokalu Egzekutywy Org. Syon, 
Lwów, Sw. Anny 9 o godz. 9-tej rano. f 
Porządek dzienny obrad jest następujący: 1) 
Otwarcie, 2) Wybór prezydyum i komisyi, 3) 
Sprawozdania komitetów okręgowych, 4) Re« 
werat organizacyjny, 5) Praca dla Erec Israel, 
6) Wewnętrzna praca kulturalna. 7) Zadania 
oświatowe akademika syon. 8) Polityczne i 
spoleczne położenie Żydostwa i Syonizmu. %) 
Nasze stanowisko na wyższych uczelniach pol- 
skich, 10) My, a wszechnica żydowska. 11) 
Nasza działalność w żyd. instyiucyach samo- 
pomocowych. 12) Prasa i propaganda. 18) 
Wnioski komisyi. 14) Dyskusya generalna, 15) 
Wybór Egzekutywy, 16) Wnioski i interpela= 
cye. = 
Biuro zjazdu uprasza jeszcze raz tą drogą 
wszystkie zreszenia i grupy akademików syon. 
o obesłanie Zjazdu, który położy podwaliny, 
pcd silną, jednolitą organizacyę akademicką 
w Polsce. = a 


żamy się do bezdrożnego wzgórza. Jesteśmy ną 
szczycie: baruch haszem! Błogosławiony bądż; 
Boże. Hagadol! Wielki! Bez końca jest cudo: w 
dole, wsunięta w najgłębszą dolinę pustyni, roz- 
siadla się syta, zielona cętka. Ostro zarysowana. 
żółtym piaskiem sypie pustynia aż po jej ostatni 
kraniec, M ona zieleni się 1 nie iączy ich żadne 
przejście zlewających się barw. Mocno zwiera stę 
zieleń przesyta z krzyczącą żółłością, 

W dół, nn dół! Do góry, na dół, głazy, 
skały, rozłogi wad'u*) z milionem okruchów ka- 
mieni... oaza znikła.. żółto dźwięczy pustynia... 
teraz.. stanęliśmy na szczycie.. zaowu ją widzimy 
przed sobą.. na dół. do góry.. osiągnęliśmy osta- 
tni wierzchołek. a teraz.. radośnie suniemy z gó- 
ry i zielonością nas obejmuje i ona, oaza w pusty- 
ni Juda 

Dokła nas zieleń podzwrotnikowa, barwa, ja« 
kiej nie zna Europa. Las nizkopienny, kwitnący, 
zasobny w płody, pomarańczowe krzewy, rośliny, 
pnące się od palmy do palmy, banany, krwisty, 
kwiat granalowego jabłka, dżungla podzwrotniko- 
wy ogród, las zaczarowany. Tuberozy w przy: 
gnmiatającej obfitości (kwiaty pomarańczy przypo- 
minają je wonią), figi, kołczasta krzewina z nie. 
znanymi owocami. Miejscami las pierwotny (ode 
sadzającego się do skoku lwa spodziewa się wyo- 
braznia za najbliższym splotem liści), zapewne 
węże, z pewnością kózki Słychać spokojne ich 4 
beczenie, za którem pójść żąda "uprzejmość, ba 
pierwszą powinnością pozdrowić właściciela oa+ 
zy. Olo porywa nas zgoia niepojęte przeżycie: 
szeroko, Si. vs zyście, rozgłośnie strąca się w zie 
leń szeroki nurt wody, dziesięć kroków od brze- 
gu pustyni. Hucznia, ze śpiewem, a w dole fala 
mruczy i wspina się na koło arabskiego młyna, 
Urojona bajka! Dok. nast.) 


*) wad (i) — dolinka lub koryto (wysychające 
go) ruczaju. 
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W partyi Ceirej-Syon doszło do rozłamu 
na tie udziału w bloku mniejszości narodo- 
Miga Mianowicie prawica tej partyi (a nie 
jak mylnie doniesiono prawica Poale -Sycnu) 


BUND WSCHODNIO-GALICYJSKI IDZIE 
DO WYBORÓW, 

Lwów. (Tel. wł.) Po dług':u wahaniach po- 
Błancwili bundyści w:ehodnic - galicyjscy 
wziąć udział w wyborach i przystąpili już do 
kampanii wyborczej. Prasa jednak lwowska 
wskazuje, iż zgromadzenia Bundu nie cieszą 
się zbyt liczną frekwencyą, szanse zaś prze- 
prowadzenia kandydatów ma Bund bardzo 
słabe. 


BAŁACHOWICZ AGITUJE. 

Bułak Bałachowicz wystąpił, jak donieśli- 
śmy, w  Nowogródzkiem przeciw bloxowi 
mniejszości narodowych. Z tego powodu bia- 
łoruski centralny komitet wyborczy w Wilnie, 
wchodzący do bloku, rozpoczął akcyę przeciw 
Bałachowiczowi. 


LISTA PANSTWOWA „CENTRUM 
SKIEGO” (SRULSZCZYCY) 

Lista kandydatów do Sejmu z państwowej 

listy bloku „Centrum Polskie” przedstawia się 

m. in. jak następuje: 1) Skulski Leopold, po- 

sel, b. prezydent ministrów. 2) Ponikowski 

Antoni, profesor, b. prezydent miuistrów, 


POL- 


łek Rolniczych. 4) Bliziński Wacław, ks., po- 


Ruch wyborczy w Krakowie. "a 
Listy kandydatów do Sejmu i Serali wa wie 42 (ów pora 


(m) W ciągu ostatnich dni wniesione zostały 
na ręce przewodniczącego olcreęgowej komisyi wy- 
borczej Nr. 42 (Kraków, obwód) następujące kan- 
dydatury do Sejmu: 

I. PSL. „Piast”: 1) Winceniy Witos, 2) Jan Ga- 
wlikowski, inżynier, 3) Włodzimierz Teimajer, 4) 
Władysław Baruch, 5) Józef Ostachowski, 6) Jó- 
zef Ciuba, 7) Franciszek Prochownik, 8) Wojciecn 
Blitek, 9) Jan Bugajski, 10) Mikolaj Żerlka, 11) 
Franciszek Spóła, 12) Franciszek Sakwak i 15 Ma- 
ryan Flasinski. 


IŁ PPS.: 1) Ignacy Daszyński, 2) Zygmunl 


Żuławski, posel, 3) Piotr Chałupka, 4) Jan Nosal, | 


5) Wład. Głowacki, 6) Jan Paliwoda, 7) Andrzej 
Adamczyk i Mickał Adamczyk. 

HI PSL, „Wyzwolenie i „Lewica Ludu*: 1) 
Jan Tabor, b. poseł, 2) Józef Sanojca, i) Tomasz 
Karkowski, 4) Józet Kotnis, 5) Tomasz Kita, 6) 
Wincenty Opyrchał, 7) Władysław Rachtan, 8) Jan 
Gajkowski, 9) Jan Stanek, 10) Wałeniy Osuch, 11) 
Andrzej Bednarczyk, 12) Józef Jaroń, 13) dr. Leon 
Giarowicz, 14) Józef Dobrek, 15) Kazimierz Dzie- 
dric i 46) Tomasz Sarwa. 

IV. Lista związku Komunistycznego wsi i 
miast: 1) Tomasz Dąbal, 2) Józef Dyza, 3) Józef 
Pasita, 4) Jan Szczepka, 5) Franciszek Tylek, 6) 
Antoni Tbchowski, 7) Antoni Trzewiczek i,8) Fe- 
liks Zagański. 

V.NPR.: 1) Karol Kornicki, urzędnik poczt. 2) 
(Albin Bobrowski, 3) dr. Stanisław Klimecki, 4) 
Stanisław Siess, 5) Jan Mleko, 6) Stanisław Lan- 
ger, 7) Karol Chruściński, 8) Jan Nowak i 9) Wa- 
lary Dąbrowski. 

~ VI. Chrzościjański związek jedności narodowej; 

A) Tadeusz Tabaczyński, poseł, 2) Józef Matłosz, 
B) Stanisław Bac, 4) Jan Ziętek, 5) Antoni Konior, 
6) Jan Kądziołka i 7) Kazimierz Kocner. 

VII. Unia Narodowo-Pańsiwowa: 1) dr. Jan 
Kanty Steczkowski, b. minister, 2) Stefan Skrzyń- 
aki, wł. dóbr, 3) Roman Mayzel, burmistrz m. C- 
#vwięcimia, 4) Michał Gmitkiewicz, 5) Franciszek 
Ziemba, 6) Józef Crapik i 7) Jan Pieczara. 

VIIL. PYL. Lewica: 1) Karol Waligóra, 


wójł a 
Woli Justowski i 


2) Wład. Domagalski, 3) Leon 


Ryński, 4) Jan Stępek, 5) Ludwik Stochalski, 6) 
ifemasu Stokłosa, 7) Jan Bieroń, 8) Franciszek 
Łitwida | © Jan Skora. 
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3). 
Słefczyk Franciszek, dyrekt. Centr. Kasy Spó- | 


zgłosiła już akces do bloku mniejszości naro- 
dawycu. Tem samem żywioly sacyałistyczne 
z blcku zostały znacznie wzmoca one, 


sel. 5) Maj Andrzej, wice-marszalek Sejmu, 
6) Latinik Fr. Ks. generał dywizyii itd, 


LISTA „CHJENY” W POZNANIU, 

Na czele listy ir. 8 Chrz. Zw. Jedn, Narodo- 

wej z m. Poznania umieszczono pp.: Maryana 

| Seydę (publicysta), Piotrowskiego Adama (po- 
sel), Sokolnicką Zofię (poseb), dr Piechowskie- 
go Slefana (adwokat). 

Do Senatu z Województwa Poznańskiego 
pp: ks. Adamskiego Stefana, Szułdżyńskiego 
Tadeusza, ks. Stychla Antoniego i Grabskiego 

I Władysława. 
| LISTA CPS W OGRRZGU NIWOSĄDECKIM 
(Nr 41) 
FPS wystawia w okręgu Nr. śl iNowy Sącz) 
nasięj ująca listę: 
1) Dr Zygmunt Marck, adwokat, b. poseł, 
2) Julian Smulikowski, wiceprezes Związku 


nauczycielstwa powszechuego w Polsce, 
posel 
3) Klemens Tatara, górnik z Wieliczki, 


4) Antoni Broszkiewicz, profesor szkoły po- 
wszechnej w Nowym SĄCZU, 

59) Fan Ptak, rolnik w Woli Batorskicj, pow. 
DB chnie 

©) Franciszek Bielal, robotnik warształów 
kclejowych w Nowym Są: 1 


I 
| 


X. Lisia popularna Zaglebia Chreanow skiego: 
| dr. Maurycy Bribram, adwokat w Chrzanowie 
| 2) Jan Paliwoda. 
$ XI Lista ziemi krakowskiej: Jakób Hodur, kie- 
rownik szkoły w Zabierzowie. 

XII Niezależni rolnicy włościanie z Wyciąż: 
Franciszek Wójcii:, posel. 

XIIL Lista «Woeii Laŭdu”: 1) Franciszek Olas, 
małorolnik, 2) Jan Mendelski i 3) Jan Wicena. 
Ponadto zgioszone zostały doląd trzy listy Lez- 
partyjne, każda z jedną kandydalura, a mianowi- 
| eic: 

MIV, Fózef Gut z Libiąża Małego. 

XV. Mikołaj Dolina z Zcikowa. 

XVI. ignacy Bartosik z Mloszowej. 
Biia Aap zas 
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DALSZE KANDYDATURY DO SEJMU W, Kala 
KOWIE. 


W dalszym ciągu wpłynęły wczoraj ma ręce 
przewodniczącego komisyi wyborczej okręgu Nr: 
41 na Kraków-miasto, prezesa dra Czernego naa 
stępujące listy kandydatów: i 

NPR.: 1) Karol Kornicki urzędnik pocztowy, 
2) dr. Stanisław Weiner, profesor gimn., 83) dr; 
Stanisław Klimecki, adwokat, 4) Emanuel Hohe 
nauer, emer. generał, 5) Marya Wojnarowa, żona 
przemysłąwca i 6) Franciszek Cichy, kterownii 
powozów PAP. 

Komitet obywatelski: 1) Jan Surówka, majstez 
szewski, 2) Wincenty Wodzinowski, artysta man 
larz. 

Niezależni socyaliści: 1) dr. Bolesław Drobner, 
2) Stanisław Żuwała, kolejarz, 3) Janina Bierufń- 
ska, urzędniczka prywatna, 4) Karol Kurowski, 
murarz, 5) Tadeusz Łopatowski, metalowiec, 6) 
Maryan Czejuśniak, buchalter. 

Związek pracy: 1) Piotr Górka, majster kras 
wiecki. 

Dotąd zgłoszonych jest zatam 8 list, w tem 6 ro- 
boiniczych, termin wnoszenia list upływa dziś o 
godz. $-mej wieczorem. 


EANDYDATURY DO SENATU Z WOJEWÓDEŁ 
TWA KRAKOWSKIEGO. 

Dotąd wpłynęły do komisyi okręgowej Nr 42 
następujące listy kandydatów do senatu z woję» 
wództwa krakowskiego: 

PSL. Wyzwolenie* i „Lewica Ludowa”: 1) 
Antoni Sivka, 2) dr Micnał Janik, 3) Jan Zając, 
4) Michał Bicl, 5) Józef Gielata, 6) Franciszek 
Okruta, 7) Józel Chmura, 8) Marcin Foryciarz, 
8) Jan Wrona i 9) Antoni Král. 

PPS.: 1) Jan Englisch, 2) Daniel Gross, 3) A. 
dam Matcjko, 4) dr Wiktor Balanda, 5) dr. Wik- 
tor Kuźniar, 6) Antoni Becszkiewiecz i 7) Jan Jas 
worski. 

PSŁ. Lewica- 1) dr. Szymon Bernadzikowski, 
lekarz z Brzeska, 2) Vranciszek Plak, 33) Józef 
Krupnik, 4) Szymon Przybyło, 5) Leon Gajewski, 
6) Stanisław Stączek i 7) Jan Biernat. 


= 


Jak się dowiadujemy Unia Narodowo Państwo- 
wa wysiawia do senalu kandydatury prof. Wł. 
Leopolda Jaworskiego (na piersyszem micjscn) i 
ładeusza Epstcina, prezydenta krakowskiej Izby 
handlowej (na drugiem miejscu), 
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REELAMACYE W KRAKOWIE. 

Do środy, dnia 4 bm, wieczorem wniesio- 
nych zosiało do komisyi obwdowych w Kra- 
kowie 0064 reklamacyi. 

Ostatni dzień wnoszenia rexlamacyi dziś! 

Jeszcze w dniu dizsiejszym można przeglą= 


dnąć spisy wyborcze w Centr, Biurze Zw. 
Stronnietw nar.-żyd., Stradom 15 i wnieść 


przez biuro rekltniacye przeciw 
w spisach. 


pominięciu 
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rya Le Bona o zatruwaniu mas. 


Kredyt moralny i kredyt pieniężny. — Chyjczowe towarzyłswa wzajemnej adoracyi, — 
„Rozwój“ drobnego handłarstwa, grubej paskaieryi i własnych ambkicyjck, — Teorya Le 


Kon'a. — Twierdzenie, powtarzanie, zaraza. — Konie w stajni, owce w stadzie i oni. — im- 
port piachu na cezy głupiasków. — Niejaki pan D'Armilii, — Macaroni, macaronit.. — 


| 

| Na Żydach dorobili się kredytu moralnego u 
tych odiamów społeczeństwa, które najłatwiej 
scharakteryzować jednem słowem: bezkrylycyzm. 

Na Żydach dorobili się kredytu pieniężnego u 

tych wszystkich odłamów  linansyery polskiej, 
która dała się olumanić przez rozwojowe wypoci- 
ny pana Dymowskiego i pcha do ręki każdego 
głośniejszego żydożercy tytul własności na jakiś 
handelek, nieruchomość. 

O, to im trzeba przyznać!. Chyjenowe towa- 
| rzystwo wzajemnej adoracyi umie tę adoracyę 
| skonkretyzować, toteż sylwetki dziennikarzy bez, 
| bntów, z płaszczem zimowym podszytym wiatrem, 
| w bieliźnie ze szwedzkiej „kompozycyi” są aulen- 
| tycznem odbiciem osobistości ze wszystkich sier 
| „familii literackiej, tylko nie dają obrazu orędo- 
| woików pióra żydożerczego. 

„Rozwój“ początkowo drobnego kandlarsiwa, 
| późmiej grubej paskateryí, a jeszcze później ca- 
| łet linii politycznej i dobrobytu swoich adheren- 
| tów sprawił, że iudofobskich pismaków najbar- 
| dziej zasłużonych dla sprawy gnębienia mniej- 

szości wysyła się po kolei na lustreisy zagranicę, 
ocrywisia, z nakazerm, aby stamtąd eksportowa 
Galsze dowody międzynarodowej winy żydostwa. 


Iatencye są aż nadto przeźroczyste. Sposób nie- 
nowy. Już Gustaw Le Bon w swem dziele „Psy: 
chołogia Tłumu” udowodnił, że najbardziej spa- 
czone idee można zaszczepić w duszy tłumu, byle 
tylko uciec się do trzech wypróbowanych sposo- 
bów, tak świetnie, jak się przesonamy, przestu- 
dyowanych przez mistrzów zakonu polskiego 
wstecznictwa. 

Na masy wpływa się podług Bona: 

Primo przez twierdzenie. 

Twierdzenie, —- pisze on — pozbawione wszel- 
kiego rozumowania i dowodów, jest jednym z 
najpewniejszych sposobów oddziaływania na tłu- 
my. Im bardziej twierdzenie pozbawione jest 
wszelkiego bodaj pozoru dowodów i argumentów, 
item większą posiada władzę. 

Secundo przez powiarzanie. 

Twierdzenie może mieć wpływ realny jedynie 
w wypadku bezustannego powtarzania. Drogą 
nieprzerwanego powtarzania każde twierdzenie 
tak przenika do umysłów, że wkońcu zostaje u- 
znane za dowiedzioną prawdę, i po upływie pe- 
wnego czasu tłumy, nie wiedząc kto jest auto- 
rem danego poglądu zaczynają bezwzględnie weń 
wierzyć Na tem opiera się, między innemi, zde 


| 


kóz 
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pija polęga anonsów. Gdy przeczytamy sto, 
tysiąc razy, że najlepszą czekoladą jest czekola- 
da X. wydaje nam się, jakobyśmy o tem słyszeli 
z wielu stron. 

Tertio przez zarazę. 

Kiedy pewne twierdzenie zostało już doslate- 

wng ilość razy powtórzone, wówczas tworzy się 
fak zwana „opinia publiczna” 
me działanie zarazy. W masach 1uee lixe posia- 
„dają zaraźliwość narówni z mikrobami. Jest to 
„jawisko maturalne, gdyż można je nawet zauwa- 
yć u zwierząt, połączonych w stada. Gdy ieden 
koń w stajni zaczyna gryźć żlób, wszystkie mne 
garaz go naśladują, a w stadzie owiec niepokój, 
pgarnąwszy kilka sztuk, udziela się z miejsca 
á reszcie. 
4 Tyle powiada Gustaw Le Bon. Czy niożna się 
tedy dziwić, że podżegacze rasowych antagoni- 
mmów w Polsce nie szczędzą wysiłków i mamony, 
ażeby dzień po dniu. na ranne przywit: anie swych 
potulnych pacholąt wsunąć im do ręki antyse- 
micką gazetę z powtarzącemi się aż do znudzenia 
kalumniami żydożerczemi. 

Konfraterya Dmowskich, Koriontych, Luto- 
sławskich i Sadzewiczów uprawia zapalczywie 
Le Bon'owskie twierdzenia, zapełnia bibułę ga- 
zęciarską mdłemi powiarzaniami i sieje wśród 
pospólstwa straszliwą zarazę. 

sna wszelką cenę chcą ci lruciciele duszy tłumu 
udowodnić swemu bczkrylycznemu  audytoryum, 
że Żydzi to największe szkodniki świata; a w po- 
rywie temperamcntu puszczają się mędrcy naro- 
dowo-demokratyczni na pouczania środowisk na- 
wet zdala od Polski stojących. 

Tem tylko możemy sobie wytiumaczyć ciągle 
ariykuły w prawicowej prasie o „międzynarodo- 
wym spisku żydowskim”, o „zabójczych” wypły- 
wach żydowskich w Anglii, Francyi, Włoszech 
it p. 

Szczególnie celuje w pracy oiumanienia giup- 
tasków „Gazela Warszawska“ organ naczelny na- 
rodowej demokracyi. 

Po zakrawających, wbrew woli autora, na hu 
morysiykę koresyonueńcyach paryskich p. Smogo- 
rzewskiego, po znamionnem odkryciu „niebezpie 
cznego* tealru żydowskiego w Antwerpii przez 
jakiegoś animowego gryzipiórka, przyszła kolej 
na p. D’ Armili, który ogłasza „niesiuchane re- 
welscyć* pt. „żydzi ve Wloszech“. 

Zaraza na łamach „Gazety Warszawskiej” 
glada następująco: 

„Rzym i ts a= 

„Przyrost Żydów u nas (rzecz prosta: we 
Włoszech) budzi obawy, zwłaszcza, gdy się 
wcźmie pod uwagę, że już przy 50 tysiącach 
Żyćów na 40 blisko milionów mieszkańców 
Włoch, nie znajdzie się ani jednego organu 
rządowego, przemyslowcgo lub bamkierskie- 
go, w kłorymiby nie byio przedstawiciela ży- 
ua, uchodzącego naiuralnie za szczerego Wio- 
cha. Wszyscy ci działacze prawie vez wyjal- 
ku przechodzą poprzez organizacyę masonic- 
rui (D), kióru w okresie inicyacyi nadaje im 
pięlio włoskie, a poiem rzuca już gotowego 
kandydata Żyda w tryby biurokracyi pań- 
stwowej, lub czyni go agentem żydowskiej 
imiydzynarodówki (?!) wprowadzając do par- 
tyt lub organizacyi narodowych, z charakteru 
więc swego przeciwnych masonetryi..* 

To ci „szeimy”* te żydy! Macaroni, macaroni! —- 
trabią do ucha „gwiazdy dziennikarskiej” uliczni 
sprzeduwcy przysmaków, nazywając posępuą 
myál, czy nie lepiej byłoby wogóle dać spokój u- 
prav.laniu taniej poł lityki i wziąć się lepiej do ja- 
kiegżos uczciwego zajęcia, chociażby, do sprzeda- 
ży włoskego ciasta: 

— Macaroni, macaroni! — Ale p. D'Armili zde- 
4 al się wylrwać w swoim „zawodzie“ i pisze 
dalej 


wy- 


„.W roku 1919 odbyła się w Rzymie mani- 
lęsiacya na korzyść odbudowy państwa I- 
zruelskiego. Podziec ku temu, jak zwykle dał 
londyn, ów „bezinieresowny” protektor pań- 
stwa Syonu. [ oczom zdumionych Rzymian, 
którym odmówiono oglądania w tryumfie 
sztandarów narodowych zwycięskich pułków, 
przedstawił się zgola nieoczekiwany i nie- 
zwykły widok pochodu ze sztandarem Syonu, 
w otoczeniu sztandarów alianckich. Złudze- 
mia jednak szczere, lub nieszczere nie trwaja 
zwykłe długo. Gdyby się tak dziś zapytać 
tych, co wówczas tak gorąco popierali spra- 
wę zwrócenia nieszczęznym Żydom ich ojczy- 
zny, co myślą dziś o tem, wielu znalazłoby 
się takich, co wolelihby, by o tem ich ówcze- 
snem usposobieniu zapomniano, a inni odpo- 
wiedzą otwarcie, że darmo się trudzili, nie- 
warto było bowiem pomagać Żydom, ko oni 
sami potrafili pozyskać sobie Anglię calko- 
wicie, podczas, gdy my, jej alianci, spłacamy 
to, co Anglia wydała, by zwyciężyć w wiel- 
kiej wojnie, któraz jej strony miała też sporo 
pierwiastku egoistycznego.” 


i rozpoczyna potę- | 
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„Gdyby się dziś zapytać tych, co wówczas itd. 
wielu znalazłoby się takich, co itd. itd." „Wieiu”, 
to najprawdopodobniej p. D'Armili i jakiś Roman 
Dmowski kurujący swoje nerki promieniami słoń- 
ca włoskiego. 

A wkońcu wieść radosna: 

„„lo sa główne przyczyny, które wpły- 
waja, że aniysemityzm pozyskuje sobie we 
Włoszech coraz liezniejszych adeplów..” 

Tcorya Le Bona o zatruwaniu mas znalazła 
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znakomitych realizatorów w obozie polskiego 
wstecznictwa. 

Wodzireje z rodzimej czarnej sotni skwapliwie 
skorzystali ze wszystkich trzech teoretycznych 
sposobów. Tołeż lansują codziennie głupie twier- 
dzenia i wyładowują caią energię na uslawiczne 
powtarzanie tych głupstw... 

Chodzi im bowiem o ten czynnik trzecł į pajwa- 
żniejszy — o zarazę! 

Wad. 
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ŻE SPRAW ZYBOWSKICH. 
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Jerozolima. (4BK.). Po cgłoszeniu przez rząd 
palestyński dekretu o obywatelstwie palestyń- 
skiem, zwróciło się wielu Żydów, którzy przeby- 
waja poza PaleStyną, a posiadają obszary lub 
innego rodzaju majątki w Palestynie, i mają za- 
miar w najbliższym czasie osiąść tłm na stałe — 
do rządu palestyńskiego z prośbą, by im umożli- 
wiono przyjęcie obywatelstwa palestyńskiego w 
przepisanym terminie zgłoszeń. 

Rząd palestyński rozważa obecnie tę sprawę l 
prawdopodobnie w dniach najbliższych wyda ofi- 
cyalne oświadczenie. Spodziewają się, iż odpo- 
wiedź rządu wypadnie pomyślnie. 


Stanowisko Wazd Laumi. 


Jerozolina. (ŻBKR.). W połowie września odby- 
ło się czwarie nadzwyczajne posiedzenie Waad 
Lcumi, na którecm rozpatrywano sprawę obywa- 
telstwa palestyńskiego. Po ożywionej dyskusyi u- 
chwalono m. in.: 1) Waad Leumi wyda odezwę, 
w której wskaże na doniosłeść obywatelstwa pa- 
lestyńskicgo; podobną odezwę wyda teź rabinat 
naczelny. 2) Codzienne biuletyny donosić bęaą o 
ruchu przyjmowania obywatelstwa palestyńskie- 
go. 3) Przy W. L. utworzony będzie specyalny ko- 
mitel jako eentralny organ pracy związanej z 
przyjmowaniem obywatelstwa palestyńskiego. 4) 
Zwrócić się do adwokatów żydowskich, by w ka- 
żdej miejsoowości tworzyli komitet prawniczy, 
któryby bezinteresownie udzielał wszelkich wska- 
zówck co do spraw obywateltswa. 5) Podjąć kro- 
ki u władz, by wydatki połączone z przyjęciem 
obywatelstwa zostały zmniejszone oraz, by po- 
czyniono pewne ulgi natury technicznej. 6) W. L. 
zabrania wszystkim zarządom miast i kolonii po- 
bierania opłat za wykazy osobiste, dokonywane 
w związku z przyjęciem obywatelstwa palestyń- 
skiego. 


Przed wyborami do Rady Ustawos 
dawczej. 

Jerozolima. W związku z przygotowaniami do 
wyborów do palestyńskiej Rady Ustawodawczej 
wydała Egzekutywa kongresu arabskiego odezwę 
do ludności arabskiej, w której wyłuszcza swe 
negatywne stanowisko. Obox znanych już „uzasa- 
dniań” i wykrętów wskazuje też odezwa na to, 
iż Rada Usiawodawcza ustanowiona została je- 
dynie w celu przygotowania gruntu Żydom i syo- 
nistom. Eszekulywa wyraża nadzieję, iż ludność 
arabska zrozumie zagrążające niebezpieczeństwo 
i w wyborach udziału nie weźmie. 

Mimo tej proklamcyi przygotowania do wybo- 
rów postępują gorączkowo naprzód. Urzędy sta- 
lystyczne, zajmujące się wyborami, odwiedzane 
są też bardzo licznie przez interesantów arab 
skich. Zarządy miejscowości zamieszkiwanych 
przez Arabów rozpoczynają układanie list nota- 
blów. Również przygolwuje się listy wybitnych 
osobisłości żydowskich i chrześcijańskich, które 
zgromadzą się celem naradzenia się nad spra- 
wami dotyczącemi przygotowań do wyborów. 


Bojkot nastręcza Arabem trudności. 


Jerozolima. (ŻBK.). Egzekutywa muzulmańsko- 
chrześcijańskiego towarzystwa arabskiego u- 
chwala na swem osiatniem posiedzeniu odłożyć 
na czas późniejszy wykonanie uchwały kongresu 
w Nablus, aby żydów bojkotować, ponieważ nie 
ukończono jeszcze odpowiednich do tego przygo- 
towań. z 


Zyczenia noworoczne burmistrza 
arabskiego. 


Jerozolima. Burmistrz Jerozolimy (Arab) o- 
dwiedzi] w Rosz Haszana Komitet rabinów i 


„złożył życzenia z okazyi Nowego Roku. 


Kupcy wiescy w Palestynie. 


Jerozolima. Dnia 15 września przybyło do Hai- 
fy około 50 wybitnych kupców włoskich, którzy 
objeżdżają porty Morza Śródziemnego celem na- 
wiązania stosunków handlowych pomiędzy Wło- 
chami a blizkim Wschodem. Reprezentacya ży- 
dowskiej izby handlowej w Haifie odbyła konfe- 
reqcyę z kupcami włoskimi, na której omawiano 


A e E NAŃ 


estyńgkie 


rozmaite sprawy handlowe, przedewszystkiem 
zaś sprawę udzielnia kredytu przez włoskich 


przemysłowców i kupców. 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 


Dokoła ministeryum spraw żyd. 
ma Litwie. 


Kowno. (ŻBK.). Wbrew rokowaniom, które to- 
czyły się w ostainim czasie, nie zatwierdzonu 
dotąd prawie istnienia ministeryum spraw ży- 
dowskich na Litwie. Odnośny projekt ustawy 
miał być rozpalrywany przez sejm litewski w 0- 
statnich dniach, sprawa jednak została znowu o- 
droczona. Prawdopodobnie projekt ustawy wej- 
dzie pod obrady sejmu w dniach najbliższych. 

Jak wiadomo, ministeryum spraw żydowakici 
na Litwie istnieje już trzeci rok, na podstawie u- 
chwały rady ministrów. Próba uregulowania 
sprawy w drodze konstytucyjnej, nie udała się, 
napotkała bowiem na zacięty opór większości sej- 
mu litewskiego. Później doszło de ugody pomię« 
dzy sferami żydowskiemi a Litewskiemi, premier 
zaś Galwanowski udzielił w tej sprawie odpowie- 
dnich przyrzeczeń. Mimo to sprawa została odro: 
czona, choć wyznaczono już termin, w którym 
miała być rozpatrywaną w sejmie na dzień 20-go 
sierpnia. Wywołało to w kołach żydowskich oba- 
wę, iż projekt zostanie w zupełności odrzucony: 
W tym wypadku ministeryum spraw żydowsiicił 
znalazłoby się w sytuacyi niepewnej, istnienie 
zaś jego zawisłoby w zupełności od nastrojów 
panujących w tym lub owym gabinecie. (Konety: 
tucya litewska nadająca mniejszościom narod 


wym autonomię, pomija sprawę ministorywu śy- 
dowskiego). 


Blok stronnictw żydowskich naLliwie 
Kowno. (ŻBK.). Stronnictwa żydowskie na B$. 
twie zawarły układ pomiędzy sobą, mocą kłórugw 
we wszystkich okręgach wyborczych nosłamą 
wszystkie trzy listy żydowskie, które dotąd istwiw 
ły, połączome w jedną wspólną listę kandydatów, 
Tak więc żydostwo litewskie przy nadcliodzącywi 
wyborach do sejmu wystąpi ujednoowone. j>) 


NADESŁANE. 


| Zm rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Zakład leczenia fizykalnego 


1791 spacyulisty chorób nerwowych 


Dra JANA LANDAUA 
przy uł. Dietla L. 99. :: Tel. 1296, 


Stosuje się wszelkie zabiegi 
wchodzące w zakres leczenia aluktryssnością, 
Tylko dla chorych dochodzących. 


Ordynarya lekarska przy ul. A. Potetkiege L. i = Pal 348. 
EOE N "ONAR 


Henrajikie kursy Grile 


m. „zarbuthu” 


Zarząd hebrajskich kursów RE: 
zawiadamia, że kurs dla już 
pocznie się we wtorek 10 bm. o maj 
wieczór w gmachu A priy 
ulicy Brzozowej L. 3, III. 

Nowych członków jialie się joemese 
wyjątkowo w poniedziałek, dnia 9 i we włe- 
rek, dnia 10 bm. od godz. 6—7 wieox. tamaie. 
R a adna 


Podczas modlitwy, przy ul. Brzozowej $ 


zostawiłam torebkę skórzana 
Łaskawy znalazca zechce powiadomić p 


adr.: Melonowa, Borek rałęcki. 


są 
d m. 6 


w 


prawy celnej 


NOWY DZIENNIK 


KRONIKA. 


i Kraków, 6 października. 
o usuniecie niedogodności Recz | 
wych i paszportowych. 

Jak się dowiadujemy, prezes krak. stów. | 
Kupców p. radca Samuel Spira poruszył na 
posiedzeniu połączonych sekcyi w Izbie Han- 
dlowej 1 Przemysłowej sprawę wadliwej od- 
w urzędzie poczłowo-celnym, 
podnosząc, że odprawa celna odbywa się w 
nieobecności kupca, przyczem zdarzają, się 
dość często pomyłki zarówno co do taryfowa- 
nia towarów jak też w adresie odbiorców. Ce- 
lem zaradzenia tym niedogodnościom propo- 
nował p. Spira, aby odprawa celna odbywała 
się w ten sposób, że urząd każdorazowo za- 
wiadomi kupca w najkrótszej drodze o nadej- | 
ściu przesyłki zagraricznej, kupiec ma prawo 
na żądanie być obecnym przy ocleniu towaru 
i tamże opłacić należytość i odebrać towar. 

Również interweniował p. Spira w sprawie 
wydawania paszportów. Dyrekcya policyi żą- 
da mianowicie przed wydaniem paszportu tzw. 
świadectwa kwalifikacyjnego, które następnie 
sprawdzane jest przez dedekiywa, co poważni 
kupcy uważają za ubliżające, gdyż tylko Izba 
Handlowa powinna być w tym samym wy- 
padku organem opiniującym. Wreszcie poru- 
szył p. Spira sprawę reklamacyi pocztowych, 
które obecnie załatwiane są bardzo opieszale. 
Zaliczki pocztowe wypłacane bywają po tygo- 
duiach a częsio po miesiącach. 

Prezydeut Izby Handlowej p. Epslein przy- 
rzeki interwencyę u odnośnych władz i gorące 
poparcie tych usprawiedliwionych żądań ku- 
fectwa. 


P. 
(PZ SE 
_— Od Redakcyi, P. Dr Ignacy Schwarzbart, 
nacz. redaktor naszego pisma powrócił i objął 
s dniem dzisiejszym naczelną redakcyę, 
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= Nowy cennik dla restauracyi i kawiami. 
Stowarzyszenie gospodnio-szynkarskie wniosłc 
wczoraj do magistratu nowy cennik potraw i 
napojów, podawanych w restauracyach i ka- 
wiarniach. Stowarzyszenie żąda 7atwierd zenia 
następujących cen: rosół 100 do 157 mp., zupa 
#20 do 180 mp.. sztuka mięsa z ziemniakami 
T50 do B6U mop., zrazy, sznycel, klops 450 do 
B50 mp. pieczeń wieprzowa 806 do 950 mp.. 
flaezki, bigos, nłucka po 350 do 406 wip., Ko- 
Uet wieprzowy 900 do 1000 np., kotlet v izdrń- 
ski 800 do 900 mp., rozbratel 800 do 900 mp, 
befsztyk, steak 1000 do 1200 mp. 

Kawiarze domagają się następujących cen: 
kawa biala z cukrem (jedna piąta litra) 150 
do 180 mp., kawa czarna z cukrem (jedna ósma 
litra) 100 do 120 mp., herbata z cukrem (jedna 
piąta litra) 100 do 120 mp., mleko (jedna pią- 
ta litra) 100 do 110 mp. jajka wzgl. jajeczni- 
ca do każdorazowych cen targowych dolicza 
się 60 proc., porcya masła do każdorazowych 
cen targowych dolicza się 50 procent, do pie- 
czywa 20 proc. Woda sodowa 40 mp. 

Tak wygląda cennik, wniesiony przez pp. 
restauratorów i kawiarzy. Wiadomo jednak 
każdemu, kte chodzi do kawiarni wzgl. do re- 
steuracyi, że ceny powyższe są już dawno po- 
bierane, a ostatnio zostały nawet jeszcze pod- 
wyższone. 

— Pażar. Wczoraj w południe na strychu domu 
pod 1. 6 przy ul. Orzeszkowej zapalił się szałas. 
Ogień straż wkrótce ugasila. 

— Do składu żelaza p. Miny Mendel przy ul. 
Starowiślnej 1. 71 włamali się wczorej niewy- 
śledzeni sprawcy i skradli różne metalowe 
przedmioty znacznej wartości, 

— Kradzież z wózka. Do policyi doniósł p. 
Maksymilian Warzykiewicz z Podkamienia, że 


wczoraj z wózka stojącego w Rynku głównym 


skradziono mu świtkę futrzaną, podbitą lisa- 
mi, wartości 800,000 mp i sweter damski war- 
ści 80.000 mp. 

zp. 

— Sprostowanie., We wczorajszym artykule 
p. t „Kuryerkowi kilka słów prawdy w odpo- 
wiedzi“ ma być w w. 131 zamiast „przerzu- 
raliśmu" „ "rzerzucajne", 


= 
| REECE 


RURAR eemal: 


mowe, Czasopisma i aziełu, Wy- 
korując rakowe starannie szybko 
i po cenach umiarkowanych 


przyjmuje wszelkie zamówienia 
w załires druwasgtwa wchodzące, 
gólneści druki bankowe. 


M ANKI REZ : 


i 
| kupieckie. przemysiewe, rekla- 
i 


W KRAKOWIE 
| PRZY ULICY GRZESZEOTYEJ L. 7 


| pS ir zwią kd A WEZ TH 


CO KIBEL EBM. RRC SETAS popu 


Ka MA ZANESŁE, 


Na marginesie ohydnej przedwyborczej na- 
paści „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” 
na nasz organ nasuwają nara się pewne 
zgoła zresztą bezinteresowne i platoniczne, (w | 
co chyba nie mają powodu wątpić, do których 
się tym razem zwracamy) — uwagi i refle- 
koyc. 

Gwierkają o tem wróble na krakowskich da- 
chach, że „Il. K. C.“ od czasu gdy p. Dąbrow- 
ski — ongiś apostoł walki na śmierć i życie 
z piaskopiastowem stronnictwein łudowem — 
przekabacił się kamelconowym trybem na wi- 
tosowego trabanta (zresztą nosi jeszcze dziś 
na wszelki wypadek kołnierzy i krawatkę) | 
podjął jego organ celową i planowa kampanię 
antyżydowską. Nic w tem dziwnego. Organ 
najbardziej antysemickiego po „Z. L. N.“ stron 
nictwa polskiego nie może uprawiać innej po- 
lityki i mielibyśmy mu to za złe, gdyby się 
znów machiawełsko sprzeniewierzał najdreż- 
szym (po różnych dojlidzkich dogmatach) 
ideałom swej partyi. 

Ale nie, niema o to obawy. W tym kierunku 
konsckwencya Kuryera nie pozostawia nic da 
życzenia. I w artykułach i w informacyach i 
pod przejrzysiym płaszczykiem taniego anty- 
semityzmu i bezpośrednio bez owego listka fi- 
gowego w rozwydrzonej kampanii prasowej 
zwalcza wszelkimi środkami wszystko co ży- 
dowskie. Wskażemy tylko epizodycznie na 
stanowisko I. K. ©. wobec rozruchów antysc- 
mickich przed kilku laty w Krakowie, a osta- 
tnio na Górnym Sląsku, na pozbawione prece- 
densów w swej brutalności wtargnięcie do sy- 
nagogi przez niezgodną z prawdą, ulicznikow- 
ską napaść na kaznodzicję Dra Thona, na wy- 
rażnie antysemicką polemikę z naszym orga- 
nem, na prowokacyjny cykl „fotografii“ bol- 
sziwickich przywódców, którym bez względm 
na ich pochodzenie i narodowość dorobił Fu- 
ryerkowy fotograf karykaturalnie semickie fi- 
zyognomie itd., itd., itd. 

Jak już wspomniałem — nie dziwimy się 
temu zupełnie. Nie dziwimy się również temu, 
że „polski Northcliffe“, który umie pogodzić 
ze sobą wiele rzeczy zreszta u szanującego się 
człowieka trudno pogodzić się dających, umie 
także pogodzić — w swym własnym dobrze 
zrozumiałym interesie — antysemicki kieru- 
nek, pisma z częściowo żydowskim składem 
swego groną redaktorów i współpracowników. 

Ale dziwimy się jednemu. Do Il. K. C. nad- 
syłają często swe artykuły i fachowe. prace 
sygnując nawet pełnem nazwiskiem wybitni 
nieraz i powszechnie szanowani żydowscy 
przedstawiciele palestry i świata  lekarskiegc. 
Czemu to przypisać? Czy nieznajomości cha- 
rakteru pisma, czy niezrozumieniu iego, nie 
wymagającego bliższych objaśnień iruizmu, że 
każdy współpracownik pisma ponosi w pew- 
nej mierze odpowiedzialność za jego kierunek, 
czy też nakoniec, czego dziś jeszcze po imieniu 
nazwać nie chcelibyśmy... 

Narazie pytamy i czekamy na właściwą od- 
nnwiadś 
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Polski Bark Przem. l-V em. || 600—| 760'— 
Bank Hipoteczny 750:-—| Sč0— 
Rank Małopolski T25] TT = 
Ziswaki Bank Kredyt. BT: —| 0625— 
tywszcchny Bank Kred. | 350—! 400— 
łankZ.dlakresów,Łańcuł| G600'— | 100:— 
Akeyo Tow. kandli przem. 
Pol, fw. hand.P.T.H.l-IVe. || €00%—, 900*— 850 — 
fandl. Sp. akc. „łmpex” | 110 —| 290— 
„Polski Glob* I-III em. | (CU—| 7C0— 
t. Hartwig, Poznań | mim 
żegluga Polska 225'—, 275'— 240 — 
Warsz.low.Trang.iZeglugy| —=| —— 
zielenicwski I-IV em. (100'—|€400:—| 6203—6220 
H. Cegielski, I'oznań t500:—|3000—| 4500—4900 
Warsz. Sp. ak. Bud. Par, I-1le 1: 000°—|1:00—| 1100—1150 
»Lemicsz“ fabr. masz. roln. |10600 '-|12000*- 
Trzebinia“ l-IV em. 180u:—|2100—| 1900—2000 
Zakłady amunie. „Pocisk“ || 675*—| 775—|  700—760 
Buta żelazna, Kraków a | mę 
„Autoniolor* fabr.samoeh.|| C60— |1200:— 
t ab.Portl.-Cem.Szczakowaj24.000-|30.000- 
„Górka“ fabryka cementu ||; 709—800) — 
sierszańskie Zak. Gór. S. AJ110900 -|1 1500'-|11000— 115i 
„lepege* Tow. dla prz. gór. |7700'—|8000:— 
Ska akc, przem. natt. ig z| ~=] ~" 
Karpackie [ow. naftowe —| = 
Akc. 1uw. naft. „Galicya —| = 
A.T. dla przem, oleju 8 x ami a 

t Polska Nafta 2000-—|22300 — 2100-— 
Eiektr. w Sierszy l-I] em. | ——| —=— 
„Olkos* T. A —— | 
„Pozet* Po zakł. bud. |1500—|1700— 1600— 
Fabr. przet. tł. w Trzebini |46C0— 4900—, 4700—48 
„Krakus“ Zi. fab, prz. wysk |-4000'— |2200—| 2065— 21 


Urzędowym 


kralu, 


Naczelny rabin wojska: polskich. W „Dzienaiką 


3 


nin. W. R. i O. P. ogłoszono nas 
stępujący komunikat: 

„Minister spraw wojskowych, poporozumieniu 
się z ministrem wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, 1ozwazem z dnia 24 maja 1922 roku 

zatwierdził statut organizacyjny służby duszpa- 
sterskiej wyznania mojżeszowego na czas pokojm. 

Dekretem Naczelnika Państwa i naczelnegą 
wodza z dnia 5 maja 1922 roku L. 194000 O. V. G- 
gioszonym w Dzienniku Personalnym ministers 
PP spraw wojskowych z dnia 8 czerwca 183 #4 

. 13, dr. Józeł Mieses, p. o. uaczelnego rabin 
W. P. — mianowany został naczelnym rabinem 
W. P. w randze pułkownika”, 


Bział gospodarczy. _ 


EKXsport Polski do Rumunii. Przemysł łódzki 
zrobił olbrzymią tranzakcyę: oto angielska firmą 
el:sporlowa „The Britisch Eestern Merchants" 
zakupiła m: anułaktury łódzkiej za sume miliarda 
marek polskich płatną gotówką w funtach sztera 


lingach i powierzyła „Lloydowi Polskiemu" za- 
łatwienie przewozu wprost do Rumunii. 
Stosunki handlowe polsko-węgierskie. Bilans 


h:ndlu zagranicznego Węgier za pierwsze półrow 
cze rb. jest bierny. Wartość importu obliczają na 
35.7 miliardów koron, podczas, gdy wartość eks- 
portu wynosi tyłko 7,7 miliardów. 

Wartość importu z Polski do Węgier wynosi 
miliard keron przy eksporcie do Polski 707 mi- 
lionów horon, 

| 


tjałda krakowska ze, 5 października 1132 
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Woldia markowa 


l Gotówka thankrety) || 


Leki, urzekmy wgłały 


Waluty idewizy. |__|383_| Sareti | I| Yegna | Soresdai |frenseieyi 
uvolory SH. Zied, 6103; — 5300—19100 = 10300: -| 9225 
« oł kanadyjskie Oue  |2260 020 - 8200 19175— 
sanki (rane. G30 -- | 700 -|| 690 =| 710=-| = 
„rankibejgijskiej 600 —| GGU—|| 660 —) 670 —| — 
rankiszwajc. || 1680 — |1750*—j16 0—|1750—| = 
. anty szterlingi | 40.400 41.400 40.400; 41.470 — 
"arki niemieck. 4235 470 4 95) 475] 445 
i drony tusir. —4:12 3L eei — y —1 
or.czcezko-sŁ | 290- 00—] 195—| 205—| 2025 
«or. węgierskie | 300| 4—| sio <= — 
Kor. szwcdzkie || == =*= =*=] mim = 
xor. duńskie _"—| mj mm mm m 
Kor. norweski || ="=| smtm mim | - 
Lei rumuńskie 50:—| 53%—| 55—| 60—| = 
Liry włeskie 2985:—| 40— „BB 403—| 595 
Eloreny bolend. [3a 03— 3700— |>| —||>.00 -—|3700—| = 


| ow: | Waluta markowa 


ALcye kar kowe. |< _ohar. har. [ża ano] Transakcye 


Fabr. porcel.w Cmielowie 8200: —|3400— 


p 
Fabr. eukru w Chodorowie /5100—|5300—| 5100—5200 | 


W. kucharski fabr. metal. | —=—=—| —— 
Rerzfeld-Victorius, odLżel | =| —— 
„Fuarma* Mag, Jaworni s00—|2700— 


+ Gielda warszawaka z 5 bm.: Millonówka 
tranz. 1630—2680. Dolan LE Zfedmoczonych tranz 
9250—9300—9270, sprzedaż 9320, kupno 9230. Dela 
kanadyjskie tranz. 9200—9225. Franki francuskie tr: 
702—700. Fanty szterlingi. 40600—40450. Marki 
mieckie tranz, 4'620 — 4" 5. 


DA 


1 
T ya. 


r= 


avi 


"1 Ozeki: Gdańsk tranz. 4'60—4'671/2—4'5712, sprzedaż 
ALGT12, kapno 449/12 Belgia tranz. 652—660—G36, 
iprzedaż 659. kupno 655. Berlin tranz. 455—470 — 
4'571/2, sprzedaż 46712. kupno 4471/2. ada, Ra 
40050—40750, sprzedaż 40850. kupno 40450. N. 
tranz. 9325—9200, sprzedaż 9245, knpno 9153, aż 
iwas 707—703- 7042, sprzedaż 708, kupno 70L. 
tranz. 301. Szwajcarya tranz. 1735—1740, sprze- 
daż 1746, kupno 1730. Wiedeń tranz. 0' 13—0 123/4, 
sprzedaż 10:12 75, kupno 0 11:50. 


Kursa dewiz w Zurychu z 
Berlin 0*25-, Holandya 266——, Nowy Jork 52%5/4 
Londyn 23: 68—. Paryż 4087—, Medyolan 22'87— 
Bruksela 38'00—, Kopenkaga 110'—, Sztokholm 142— 

ania 92*——, Madryt 81'15—, Buenos Aires 

Praga 17 '85—, Budapeszt 0'22—, Bukareszt 
Tagas 18712, Sofia 314—, Warszawa 8-08 — 
Wiedeń 0:003:4, Anstr. korona’ ste: mp: owana 0-0972. 
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Z POLECENIA HR. ZAMOJSKIEGO UNIE- 
WZCZĘŚLIWIA Się DZIESIĄTKI RODZIN ŻY- 
| DOWSKICH. 

W „Chwili* lwoskiej czylamy: Onegdaj donie- 
śliśmy o losie ośmdziesięciu rodzin żydowskich 
wo wsi Wysoka, które z polecenia — ordynata hr. 
Zamojskiego miano wyrugować z ich stulelnich 
siedzib. Sprawa ta wywołała zrozumiałe oburze- 
nie w lubelskich kołach żydowskich, które też za- 
jęły zdecydowane stanowisko niedopuszczenia do 
urzeczywistnienia antysemickich zachcianek ofi- 
cyalistów i funzcyonaryuszy hr. Zamojskiego o- 
becnego ambasadora w Paryżu. W sprawie lej 
odhyto konferencyę w rezultacie której prezes lu- 
belskiej gminy żydowskiej adwokat Warman wraz 
z adwokutem Małkowskim, opracowali memorya!, 
który doręczono prezesowi sądu obwodowego w 
Lublinie. 

Ww ubiegły czwartek przyjechała delegacya ży. 
dów wysoczich z Lublina z wiadoinością, że ko- 
mornik w asystencyi kilkuset parobków przybył 
do Wysockiej celem eksmitowania gwallein spo- 
kojnych mieszkańców-żydów. („kKowarzystwo* to 
— jak wiadomo — ma na sumieniu brutalną eks- 
„misyę stu rodzin żydowskich ze Zwierzyńca, o 
czem również w swoim czasie Ew 

Delegacya promie asian także, że parchcy za- 
brali się już do „dzieła“ lecz miejscowa ludność 
włościańska wystąpiła w obronie mieszkańców 
żydowskici, ilomacząc swój krol: tem, że chłopi 
nie mogą dopuścić do wypędzenia żydów, gdyż 
tem samcem zgodziliby się na zastanowienie cale- 
go bandlu. komornik widząc postawę miejsco- 
wego włościaństwa oddalił się od Wysokiej, spi- 
sawszy przedtem protokół z kilku chłopami w 
sprawie siawiania oporu władzom. 

Adwokat Warman i dr. Zajdeaman zwrócili 
się w tej sprawie do Wojewody lubelskiego, przed- 
stawiając mu grozę sytuacyi S$0-ciu rodzin żydow- 
skich. Wojewoda przyrzekł telefonicznie odnieść 
się do ordynacyi z żądaniem zastanowienia eks- 
misyi i ugodowcgo załatwienia tej sprawy. Równo 
cześnie wyuał prezes Sądu obwodowego w Lubli- 
nie deczyzye wstrzymania eksmisyi. Decyzya ta 
zosiała umyślbym posłańcem przekazana sądowi 
pokoju w Turobinie, do którego kompetencyi na- 
leży sprawa Żydów wysockich. 


j——— 


Pilsudski, żerom8ki i Stroński. W „Rzeczypo- 
społitej” umieszczono list znakomitego pisarza, 
Stefana Żeromskiego, korygujący znamienny u- 
stęp artykułu naczelnego publicysty „Rzeczypo- 
spolitej” prof. Strońskiego. Prof. Stroński pisał: 

„Oczywiście, bardziej zadowalające było, gdy 
p. Pilsudski w rozmowie z Żeromszim w lecie r. 
1916 oświadczył. że w tej wojnie Polska musi 
ść z Niemcami i o odzyskaniu ziem połskich za- 
boru pruskiego myśleć nie należy”. 

Żeromski natomiast wyjaśnił, iż ustęp, głosza- 
cy, jakoby były komendant Legionów, p. Józet 


Piłsudski, w rozmowie z nim oświadczył, iż w tej 
wojnie „o odzyskaniu ziem polskich zaboru pru- 
skiego myśłeć nie należy”, nie oddaje ściśle tre- 
ści rozmowy, w której ta sprawa wcale nie była 
poruszana. 


Bo zamkniecia KPOMIEJ. 
l PRZYJAZD MINISTRÓW DO KRAKOWA. 


raj o godz 10.20 wieczór przyjechał z War- 
szawy do Krakowa prezydent ministrów dr. Ju- 
„lian Nowak i minister oświąty dr. Kumaniecki. 
'Przybycia członków gabinetu oczekiwali na pe- 
ronie dworca reprezentanci władz rządowych. 


> maj 0 © 
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Piątek: „Marya Stuart". 
MIEJSKI TEATR OPZRA 1 OPERETKA 
Piątek: „Piękna Mama". 


i PRATR „„BAGADBIBŁA" 
A Piątek ; „Sublokatorka", 3 


hranie jedi 


onyd stronnictw narodowo- iydowskith, 


Posej eak przyjmuje ofiarowaną kandydature. 


Kraków, 6 października. 

W wielkiej sali Kahału krakowskiego zebrali 
się wczoraj reprezentanci i członkowie czterech 
żydowskich stronnictw politycznych, syonistycz- 
nego, Szlome Einuneh, Mizrachi i Hitachduł w ce- 
lu wyłonienia z siebie Centralnego Komitełu wy- 
borczego narodowo-żydowskiego. 

Sala przedstawiała obraz niezwykły i rzadki w 
doty chczasowem życiu STAT żydosiwa kra- 
kowskiego. Po raz pierwszy jak długo w dzielni- 
cy tej stronnictwa żydowskie przystępywały ao 
wałki wyborczej, stronnictwa dotąd zwalczające 
się stanęły ramię przy ramieniu. 

Zebranie byio żywym symbolem tego radosne- 
go faktu, że obecnie ortodoksya w całości wyr- 
wała się z chbjęć tego asymilatorskiego opiekuna, 
którego imię wejdzie ao najsmutniejszych kart 
historyi żydowskiej, Fakt ten oznacza coś więcej 
niż chwilowy sojusz wyborczy: oznacza on zam- 
knięcie jednej epoki w życiu żydowstwa, a począ- 
tek nowego rozdziału w naszem życiu, w którem 
czynem udowodniono, że zjednoczenie narodowe 
wśród mas jest możliwe. 

Niedobiiki asymiłantów z zwieszoną głową i 
smulnem sposępnionem sercem rozważać dziś 
mogą dzieje swojej zbankrutowanej firmy 

Życie żydowskie przeszło nad nimi do porządku 
dziennego. Nie mogło stać się inaczej, bo naród 
żywy i odradzający się tępić musi wśród siebie 
ideał śmierci i zaguby. 

Jeśli w tych niedobiikach asymilacyi tli choć- 
by tylko 1esztka serca żydowskiego, to powinni 
dzisiaj zrellekiować się głębcko i poczynić obra- 
chunel: sumienia. 

Obrady rozpcczął królkiem, barwnem przemó- 
wieniem p. dr.Bilfstein imieniem Egzekutywy kom. 
wyborczego narodowo-żydowskiego. 

Na propozycyę p. draWalikastiga wybrano 
prezydzum zebrania złożone z pp. dra Hilfsteina 
(syon.) Freyliciia jun. (Szlome Emuneb), Buch- 
weiza (Mizrachi) Kwiitnera (Hitacnduti) a pp. dr. 

Liebeskinda i Iierschdófera jako sekretarzy. 

Następnie p. dr. S. Feldblam w pięknem pelnem 
entuzyazmu przemówieniu wskazał na zasady na- 
szej akcyi wyborczej. Mowca podkreśla szczegół 
nie, że wedle zamiaru twórców ordynacyi wybor- 
czej liczono sie z.jednym mandatem żydowskim w 
Krakowie. By jednak to stało się faktem, koniecz- 
ną jest olbrzymia frekwencya wyboreza. 

Mowca donosi, że Egzekulywa kom. nar. żyd. 
uchwaliła w dowód uznania zasług posła dra 
Thona i jego niestrudzonych wysiłków w Sejmie 


borczych zach. Małopolski (oklaski), a resztę kan- 
dydatur i ich następstwo wedle zgodnie ustalone- 
go klucza. 

iowca daje wyraz nadziei, że każdy żyd rozpo- 
cznie żywą agitacyę w domu i na ulicy żydow- 
skiej by zbudzić żydostwo z apatyi i porwać je 
do sołidarnego głosowania. 

Na wniosek dra Feldbluma uchwalono wśród 
burzliwych oklasków uprosić dra Thona do okję- 
cia kandydatury we wszystkich okręgach. 

P. RL (Szlome Emuneh) w rzeczowcm prze- 


JENY 


Paryż. P „Le Matin“ przypominając 
oświadczenie Lloyda Georgea, złożone na osta- 
iniem zebraniu Rady Najwyższej, według któ- 
rego Nienicy zlożyły już 10 miliardów marek 
w złocie, donosi, iż komisya odszkodowawcza 
ogłosiła olicyalną slatystykę wszelkich rat, 
wypłacanych przez Niemey pod jakąkołwiek- 
bądż postacią. Qd czasu zawieszenia broni do 
dnia 1 maja br., liióra to statystyka stwierdza, 
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postawić go na czele wszystkich 7 okręgów wy- | 


że calość wypłaconych sum przez Niemcy wy- i 


nosi 6.977,507.729 marek w zlocie. 
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mówieniu kreśli przyczyny zjeuuoczenia wszyst« 
kich stronnictw i stronę techniczną układu, wzy- 
wając stronniciwo swoje do gorącego poparcia 
kandydatury dra Thona podobnie jak stronnictwo 
szonistyczne poprze tak samo kandydaturę rab 
Szapiry w Rzeszowie. 

Mowca wzywa zebranych do silnej agitacyi za 
listą narodowo żydowską i podkreśla, że spole 
czeństwo żydowskie posiada dostateczną dojrza. 
łość, by nie dać się wziąć na lep kuszącym kandy: 
daturom niektórych lisi polskich. Rządy się zmie- 
niają a polityka narodowo żydowska nie śmie się 
dać omamić chwilowym przynętąm, lecz musi 
być świadomą, zasadniczą i samodzielną. Do walk 
partyjnych w społeczeństwie polskiem nie wol- 
no nam się mieszać, należy głosować tylko na li- 
stę narodowo żydowską. 

P. Drezner imieniem organizacyi „Mizrachi” w 
silnych słowach wskazuje na znaczenie przedsta- 
wicielstwa żydowskiego w Sejmie i apełuje do 
zgromadzonych, by każdy Żyd w gronie swych 
znajomych agitował za najliczniejszym ndziałem 
w wyborach, bo ważność chwili — konieczność 
przedstawicielstwa żydowskiego w Sejmie wy» 
maga największych wysiłków. 

Ukazanie się posła dra Thona na sali witają ze- 
brani burzą oklasków. 

Głos zabiera 

poseł dr. Thor, 
który na wstępie swego przemówienia dziękuje 
zebranym za zaufanie, jakiem go obdarzają, po- 
wierzając mu ponownie misyę ubiegania się o 
mandat w Krakowie. Okoliczność ta tem więcej 
jest dla mowcy radosna, że wychodzi od przed- 
stawicieli kilku zjednoczonych partyj żydowskich 
i stanowi dla niego dowód uznania za dotychcza- 
sową jego pracę na terenie Sejmu. Poseł Thon 
w barwnych słowach przedstawia politykę zban« 
kruiowanych posłów asymilanckich w parlamen- 
cie austryackim i przeciwstawia im zgodną wiel- 
kiego narodu konsekwentną politykę przedstawi- 
cieli marodowo-żydowskich w Sejmie polskim, 
których stałą zaslugą pozostanie fakt, że potrafili 


"wyrobić sobie takie stanowisko, iż w Czasie u4 


biegłej sesyi nie było ważnego zagadnienia pań 
stwowego, w sprawie którego nie zasięgniętoby 
opinii przywódców żydowskich. Fakt, iż posłowie 
żydowscy mimo małej ilości osiągnęli takie zna: 
czemie w Sejmie, daje rękojmię, że w przyszłym 
sejmie znaczenie ich jeszcze bardziej wzrośnie t 
że będą mogli w dalszym ciągu godnie bronić fo- 


'teresów żydostwa polskiego. 


Obecnie sytuacya w żydostwie się poprawiła 
dzieki zjednoczeniu żydostwa. Stworzony. blok ka- 
mienny, przeciw któremu nie ostaną się żadne xa- 
kusy. Z maluczkimi zdrajcami damy sobie radą 
(oklaski). Walczyć nam trzeba z własną apatyą. 
Mowca wśród burzy oklasków oświadcza że pro- 
pomowaną mu przez zjednoczone żydostwo kandy- 
dsturę przyjmuje 

Następne zebranie zaaprobowało działalność 
dotychczasowej Egzekutywy i uchwaliło wybór 
szerokiego komiłetu obywatelskiego. 

Zebranie zankoa przewoin eid o g. 1 1037. 


JA platily dotad wtułemroparacyiGniliardów walore. 


Barthou delegatem Francyi w komisyi reparacyjnej. 

Paryż. PAT. Ze źródeł miarodajnych po- 
twierdzają wiadomość, że Poincare zwrócił się 
do Barthou z prośbą o przyjęcie przedstawi- 
cielstwa Francyi w komisyi odszkodowawczej, 
Minister sprawiedliwości miał zgodzić się na 
tę propozycyę. Koła parlamentarne aprobują 
jednomyślnie wybór Barthou jako następcy 
Dubois. W rządowych sferach zastanawiają 
się nad tem, aby zmiany na stanowiskach mi- 
nisteryalnych w związku z objęciem przez Bar- 


„| thuo nowych funkcyi ograniczyć do minimum, 
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Dalsze periraktacye niemiecko-sowieckie. 


Gdańsk, (AW.) Według wiadcmości nadeszlych 
i Moskwy odbywają się tam prace przygoiowaw- 
Poe do zawarcia układu handlowego niemiecko.. 

rosyjskiego. Komisya cłowa i taryfowa zajmuje 
się badaniem dotychczasowych rokowań zawar- 
tych między Rosyą a Niemcami. Qdcział gospo- 
darczy komisyi ma ustalcny nasiępujący pro- 
gram działania: 1) Przegląd slosunków gospo: 


Ł 


1914, 2) Badanie i ocena obecnej sytuacyi Rosyi i 
Nicmiec, 3) Ustalenie sposobów 1 form przyszłej 
pracy gospodarczej Niemiec w Rosyi, 4) Niemcy 
jako rynek dla eksportu rosyjskich surowców. 
Berlin. (AW.) Z Charkowa donoszą, że minister 
pełnomocny Hey pertraktował w tych dniach z 
ukraińskim komisarzem spraw zagranieznych w 


| sprawie rozszerzenia traktatu w Rapallo za Ue 
[darczych, pomiędzy Rosyqa a Niemcami do roku | krainę, 
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6. 1 duża Kleinbrahm'a maszyna do prasowania 


Union Szpalitmaszyna fabrykatu H. R. Gläser, 
Wien. rozmiaru dla skór wołowych bardzo do- 
brze utrzymana, gwarant. zdatna do użytku. 
Walcc-Segment dla skóry podeszwowej, fabry: 
katu H. R. Gläser, Wieu, z walcami ami 
i drogą walcową z bronzu foslor, prawie nowe, 
pyaaĘ zdatne do użytku. 

2 Viktoria Glanzstoss i Chagrinier maszyny fa- 
brykatu H. R. Glźser. Wien, | prawie nowo, gwar 
rant. zdątne do użytku. 

1 Vie:eria Glanzstoss i Chagrinier fabryk. Fri 
niaszynę starszego systemu, jednakże ka 
użytku. 

3 slocomb Stoll maszyny, jak Turner Nr. 117B, 
prawie nowe, pięknie pracujące, gwarant. zdatne 
do użytku. 


i chagrinircawania 2200 mm pomiędzy podstawa- 
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Numer próbny bezpłatnie. 1788 


Prospekty o Sopołach | prenumerata mazoty > met acz 
w Mięldzynarodowem biurze Ogł: 


Warszawa, Salora R: 


(ha ii 


pod „Kuśnierz* do biura ogłoszeń Feliksa | _ 


albo robotnika, mogącego uzyskać kartę 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


przemysłową, poszukuje się. 
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mer 


seata 


paźdz 
Jan Landau, Gertrudy 9 od godz. 2—4 popol. 
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wydziałowej i ukończony 18 rok życia. 


łoszenia do 25 
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KRAKOW, MOSTOWA 6 
z POLECAJĄ PRZYBORY ZDAC G 
I KANCELARYJNE. 
o Na żądanie wysyłamy wzory za E 
pobraniem pocztowem. 


Telefon 1334. 


1507 w Krakowie. 


mi, zapełnie nowa. 


" 1 mału Egalisier maszyna Mcemnsa 650 mia 


szer. kroju, prawie nowa. 


S. 1 Ausreek maszyna Goliath, prawie nowa, gwa- 


rant., zdatna do użytku. 
Wszystkie maszyny znajdują się w gwarantowanym, zdat- 


nym do użycie stanie, sq natychmiast bez wszcikiej raparacyi 
co zestawienia i nżycia. Są one do sprzedaniu z powodu zmiany 
fabrykacyi po cenach znacznie niższych od fabrycanych. 


Maszyny: Stol, Głanzestoes, Ausreck i Rekord są essare da 


obejrzenia w użyciu 


ELU (w: P. M. 1240 do Rudolf Mosze, 
Brag M. Palais Koruna (Cedosloweya. 
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słynny ze swej dobroci 


Fabryka miedu „Zagłoba“ 


NiakówPodgórze, Rynek L 2 


es. 


a 
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HEL OMOR sło roślinne, światowej sławy i mo- À 


| „TOMOR* SSS e A 


żydowskim 
nie zabrukuiepodczas 
świąt MSD słynnego 
ze swej dobroci 


Fabryka „Tomor* holenderskiej firmy 
Van den Bergh pozostaje pod stałym. 


Jeneralne Zastąpsiwo na Małopolskę i Siąsk Ciosz.: 


N  Tolegramy: Beteildorf Kraków. (Q) Wiedeń, XVIiL., 8 SĄ 30. | 


i Rachunek czekowy P. K. O. 150.351. w 
A Rachunek biet. w Banku Małopolskim A 
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nadzorem rabinatu warszawskiego. 
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